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Niezłomna w rzeczy, choć bardzo 
umiarkowana w  formie wytrwałością 
papież Leon XIII doprowadził walkę ko- 
ścielno-polityczną w Niemczech do prze­
silenia. w którem świeżo ogłoszony list 
ces. Wilhelma stanowi punkt kulmina­
cyjny, zwrot zupełny, a jeżeli się weźmie 
na uwagę nie osoby w  grę wchodzące, 
lecz systemy walczące ze sobą, nawet 
odwrót jednej strony w alczącej, t. j. 
Niemiec. To bowiem, czego list cesar­
ski, stanowiący wskutek kontrasygna- 
tury księcia Bismarcka akt państwowy, 
wym aga od Stolicy A postolskiej, nie 
zostaje w  żadnym stosunku do tego, 
co jej zaraz potem ofiaruje. Papież 
ma zgodzić się na obowiązkową no- 
tyfikacyę mianowań duchownych, a 
w ięc aprobować tylko t o , co już raz 
w  liście do jednego z biskupów 
niemieckich uznał dopuszczalnem , a 
w  zamian za to ustępstwo przyrzeka 
cesarz Stolicy Apostolskiej uchylenie 
głośnych ustaw majowych. W  liście 
nie ma wprawdzie wyraźnej wzmianki 
o uchyleniu tych ustaw, ale o to 
właściwie chodzi, bo jeżeli rząd sam 
podda te ustawy pod ponowny rozbiór 
ciała ustawodawczego, uchylenie sta­
nowić może jedyne rozwiązanie kwe­
sty i. Któż stanąłby dziś w obronie 
tych ustaw w chwili, gdyby je  sam 
rząd skazał na uchylenie? Żadna 
z frakcyj konserwatywnych nie uczyni 
przecież tego, a liberalni już od dawna 
sami objawili gotow ość do wyparcia 
się włtlsnego d zie ła , którego nigdy 
nie mogli pogodzić z skrupułami i 
zasadami prawdziwego liberalizm u, a 
za którem ujmowali się tylko dlatego, 
że w  ustawach majowych streszczała 
się cała zasada nowoczesnego stosun­
ku państwa do kościoła.

i)

G W I A Z D A

Działo się to przed kilku Jaty. w lu 
ty m , koło godziny dziesiątej wieczorem.

Zim no dochodziło dwudziestu stopni, a 
niebo bez ob ło czk a , bez chmurki , iskrzyło 
się z ło tem i, migocąeemi blaskami niezliczo­
nych gw iazd, rozsianych na c iem n o-gran a - 
towym firmamencie

Szedłem żwawo po chodniku N ow ego- 
Świata.

Lampy gazowe, płonące w wystawach 
dość licznie jeszcze otwartych sklepów, rzu­
cały na ulicę światło wątłe, przyćmione, le­
dwie przedzierające się przez zamarznięte 
szyby. Te zwierciadlane okna kładły na tro- 
tuarze powiększone wprawdzie, ale blade w i­
dma ja sn o śc i, odbijając w nich razem i fan­
tastyczne wzory, które mróz na szkle pory­
sował. W  latarniach ulicznych migotały ja ­
kieś bezbarwne płom ienie. Przy tein lichem  
oświetleniu miasta, cudna illuminacya kopuły 
niebieskiej wydawTała się uroczysta , wspa­
niała . galowa.

Pomim o spóźnionej godziny, ruch uli­
czny tętnił jeszcze pełnią życia. Pora kar­
nawałowa, pora zabaw, budziła to gorączko­
we życie. Gęsto też uwijali się ludzie. Z ust 
ich buchały kłęby białej pary jak z samo 
warów kipiących. Karety i sanki przesuwały 
się ze zdwojoną, zda się, szybkością. Konie 
potrząsały raźnie dzwonkami i janczarami, a 
jednak dźwięk ich nie głuszył niem iłego skrzy­
pienia zlodowaciałego śniegu , jęczącego ci­
cho ale żałośnie pod mojemi stopami. To

Ustawy majowe już oddawna prze­
stały być tern, czem miały być z za­
łożenia swojego, czem nawet były rze­
czywiście w  pierwszej chwili, t. j. ar­
senałem, dostarczającym państwu po­
trzebnych na każde zawołanie środków 
odporu, repressyi, w  danym razie na- 
y t p okacyi wobec uroszczeń w ła­
dzy k >.li ej. Odkąd ks. Bismarck
z y  n.tpił m i no, fi wzrresLnia staro-
kaiolh ę . —u na u, A . i
łeczn ej równej k '1 Uni k ' .  >behic
odkąd sprzykrzył sobie Wujnę l tron- 
nietwem liberalnem i uznał zgubne, 
systemu liberalnego, zwolnienie rygoru 
ustaw majowych w  ich wykonywaniu 
szło w parze z krokami podjetemi w 
Rzymie celem zawiązania przyjaznych 
stosunków ze Stolicą Apostolską. Same 
koneesye wr wykonywaniu ustaw nie 
m ogły wystarczyć Stolicy Apostolskiej 
raz dla tego, że koneesye takie w  każ­
dej chwili m ogły być cofnięte, a po- 
wtóre dlatego, że istnienie ustaw ma­
jow ych  na papierze za wiedzą i uzna­
niem Rzymu, byłoby już rodzajem re- 
zygnacyi z praw, których głow a ko­
ścioła ani dobrowolnie ani pod naci­
skiem zrzec się nie może na rzecz 
państwa. W obec takiego stanu rzeczy 
gotowość do uchylenia ustaw majo­
wych stanowi nadzwyczajne ustępstwo 
ze strony państwa. Ze wszystkich po­
przednich oświadczeń rządu niemiec­
kiego nie można było oczekiwać, że­
by tak prędko opuszczone tri zostało 
stanowisko dotąd zajmowane, żeby 
wbrew  tylokrotnym zastrzeżeniom u- 
stawy państwowe weszły ostatecznie 
w  zakres rokowań ugodowych, jako 
przedmiot podlegający obustronnej dys- 
kusyi.

Snąć pilno już ks. Bismarckowi 
położyć kres niepewnej sytuacyi i spro­
wadzić nowy ustrój w parlamencie. 
Dopóki centrum dla braku formalnej 
zgody ze Stolicą Apostolską nietylko 
nie może zmienić sie w rdzeń rzado-L O

skrzypienie tak nieprzyjem nie drażniło mi 
nerwy, że podniosłem kołnierz od futra i 
chroniąc nim organa słuchu, zasłoniłem  tak­
że całą twarz prawie i oczy. Potrącając prze­
chodni i sam potrącany ciągle, szedłem nie­
mal na oślep. O uszy m oje odbijały się co 
chwila przytłumione zaklęcia i przekleństwa, 
ale przynajmniej nie to skrzypienie niezno­
śne, świdrujące gdzieś prawne w mózgu.

Nagle popchnąłem kogoś stojącego.
Uderzenie było widocznie silne, bo po­

trącony potoczył się na lewo i gdybym  nie 
podbiegł żywo i nie podał mu ręki, runąłby 
pewno na wał śniegu, zmiecionego z chodni­
ka na ulicę.

—  A ! to pan , panie Jacenty ! za­
w ołałem . —  Przepraszam , po tysiąc razy 
przej ruszam kochanego ojczulka.

W  żargonie, który wówczas królował 
w kołach artystyczno - literackich , człowiek 
o siwych włosach nosił miano o j c z u l k a .

— T a k , to ja  —  odparł staruszek, i 
pomimo, że musiałem go m ocno potrącić, 
uśmiechał się do mnie przyjaźnie. -- Ale 
co sie tobie stało, że obywateli spokojnych 
rozbijasz po ulicach ?

W styd mi było przyznawać się do m e­
go umolubstwa i nerwowej drażliwości, więc 
nie wspominając wcale o śniegu skrzypiącym 
pod nogami i o kołn ierzu , którym uszy i 
oczy zasłon iłem , na zapytanie odpowiedzia­
łem zapytaniem :

— Co pan tak obserwował w pośród 
chodnika ?

—  Nie omyliłeś się, istotnie obserw o­
wałem.... moją dobrą gwiazdę, tam, w górze.

I wyciągnął ku niebu laseczkę z to­
porkiem , na której się wspierał

Laseczce tej może przed chwilą za-

wego stronnictwa konserwatywnego, 
lecz naYTet stojąc w opozycyi parali­
żuje tein samem wszelkie próby w  tym 
celu podejmowane, dotąd ks. Bismarck 
nie może zrobić ani kroku naprzód na 
drodze tylu już obmyślanych i posta­
nowionych a nawet rozpoczętych re­
form. W chwili, gdy walka kościelno 
polityczna nawet formalnie zostanie u- 
chylona, centrum stanie się materya- 
łern do nowej organizacji stronnictw 
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Lwów , 30 stycznia.

Ustawa z dnia grudnia L  R o po­
mocy kraju dla wy] o ń c e i : i budowy g a l i ­
c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j  sta­
nowi \ artykule trzecim, ż< na koszta za­
kupu i wywłaszczę, sia gruntu potrzebnych 
do budowy w zj stłćfii linij wypłaci fundusz 
krajowy łączną ryczałtową sumę jednejy mi­
liona zl'r. w . a., a tp w ten sposób, że po re­
w izji administracyjnej linii Husiatyn-Stani- 
sławów uiści 860.000 złr., po rew iz ji linii 
Z agó.z-G rybów  840.000 złr., a po rewizyi 
linii Nowy Sąez-Źywiee -300.000 złr. Arty­
kuł czwarty przyznaje ryczałtową subw encję 
100.000 złr. na zmianę kierunku i przełoże­
nie dróg publicznych nieeraryalnych na li­
niach kolei transwei alnej. Spc- ób nbszc że­
nią tej ,ubw°ncyi okr Ma cLGzj art.yi.nl u- 
stawy w ten sposób, z* fundusz krajowy w y­
płacić ma skarbowi państwa w trzy miesią­
ce prt rozpoczęciu budowy na linii Stanisła- 
wów-Hiu atyn 36.000 złr., na linii Zagórz- 
Grybów 84.000 złr., a na linii Nowy Sąez- 
Z yw iec 30.000 złr.

W  reskrypcie z dnia 21 b. m. wysto­
sowanym do W ydziału krajowego J. Eks. p. 
minister handlu oznajmia, że określom w 
ustawie z 28 grudnia r. ! 8 i terminy i-zę 
ściowych wypłat subw encji krajowej po ezf 
re i już zapadły, a po c.ze';ci z..padną '■ cią ­
gli roku 1/83, wr skutek cze ęo ministerstwo 
widział _ się spowodowanem wstawić w bu­
dżet państwa na r. 1883 w rubrykę pokry­
cia całą subwencyę krajową. Rewizya admi-

wdzięczał staruszek, iż nie stracił od razu 
rów n ow agi, zanim pospieszyłem ze skute 
czną pomocą i ochroniłem  go od upadku.

—  Jeszcze ojczulek miewa dobre gw ia­
zdy?... No, to pnwi szować !

Zrównaliśm y krok i już dalej postępo­
waliśmy razem , jeden obok drugiego.

— Nie żartuj.... winszować można. Wam 
tylko młodym nie ma < zego winszować, bo 
nie macie już gwiazd am w życiu ani na 
niebie.

— U mnie moż by się znalazła.... choć 
papierowa, z w igilii Bożego Narodzenia, 
z choinki.

—  Nie chciałem  ci u b liżyć ...
W yrazy te wym ówił pan Jacenty z ta­

ką dziwnie, słodką dobr n ą , tak ja k o ' rze­
wnie. i litościwie sj ojr./tł mi w oczy, że m i­
mo., 'n i wzr zony i skruszony, uczułem 
całą niewłaściwość tonu lekceważącego, j a ­
kim do niego przem awiałem ; uczułem się 
zawstydzony av obec tego starca , który po 
raz drugi upokarzał mnie swoją uprzejmą do­
brotliwością.

Pochyliłem  się, chcąc go na przeprosi­
ny w ramię pocałować.

W takich r? zach nie ma słów na za­
wołanie Płyną om wprawdzie z serca , ale 
fałszywa duma chwyta je  już ... już.... na 
ustach i .uazad w gardło wpycha.

—  Dąjże pokój — szepnął — ja się 
przecie nr ciebie nie gniewam. Ot wie sz 
co ? . .  Stniim właśnie pod mojem mieszka­
niem. Zajdź do mnie. Wypije sz filiżankę hi r- 
baty i pogawędzimy przy kominku , bo na- 
nieciłem  ogień przed godziną, a wyszedłem 
tylko na niebo popatrzyć.

Zgodziłem  się chętnie, chociaż proszo­
ny byłem  aż na dwa bale a przed chwilą

nistracyjna linii Husiatyn-Stanisławow i Za- 
górz-G rybów ukończoną została w grudniu 
18o2 i\, rewizya zaś trzeciej linii, o ile do­
tąd się nii skończyła, dokonaną zostanie 
niezawodnie w ciągu pierwszej połowy r. b- 
Na ti i o tatniej linii budowa rozpoczęła się 
17 października 1882 r., a  b u d o w a  na dwóch 
pierwszych liniach rozpocznie się najpóźniej 
w ciągu b. r.

Jak wiadomo, Sejm krajowy przezna­
czając 1,100.000 złr. dla kolei transwersal­
nej, upoważnił równocześnie W ydział krajo­
wy do zaciągnięcia pożyczki w7 tej wysoko­
ści. Zbliża się tedy konieczność zrealizowa­
nia tej pożyczki. Równie bliskiem jest zrea­
lizowanie drugiej pożyczki krajowej dla Ban­
ku krajowego w sumie 1,025.000 złr., z eze- 

■ W).000 złr służyć ma na pokrycie _ko- 
1,n nia, a milion na dotację działu 

4 ' .zeniu pozostaje dotąd
;z] 1 ‘ -wa w sumie

l j  ni — na k mwercvę
6 prc. obii0- yi j * _ki l .  _ t .  J
Razuin tedy miałby u* „ p w n if
bliżi zej przyszłości 4,044.000 K j.n n
ostatniej sesyi pamiętał o tej potrzebie, i 
w / w i ł  do budżetu raty amortyzacyjne i 
procentowe od wszystkich trzech pożyczek. 
Wydatki ponoszone obecnie na organizację 
Banku krajowe o-o pokrywane są zaliczkowo 
z funduszu krajowego i zwrócone zostaną z 
zrealizowanej pożyczki.

Sprawy krajowe.

(Przemysł domowy).
III.

(§) Na drugiem posiedzeniu kuratoryi 
dla przemysłu dom owego w ubiegłym  tygo­
dniu załatwiona została sprawa założenia 
wzorowi ei warstatu tkackiego w Horodenee, 
o co upominają się. tamtejsi tkacze, popierani 
przez reprezentację powiatową i gminną.

Przem ysł tkacki w Horocleńskim, Ko- 
łom yjskiem i Kossowskim powiecie znacznie 
się rozwinął. W Horodenee znajduje się o- 
becnie około 200 warstatów, w przyległych 
wsiach około 106, w Obertynie mniej więcej 
taka są ma liczba, w Kossowie około 1000, 
wreszcie w Kołom yi około 120. Tkacze, wy­
rabiają grube płótno konopne i lniane, ręcz­
niki, pasy wełniane, koce, chustki i i  d. 
W Kossowie tkacze nadto jeszcze wyrabiają 
grube sukno na guńki huculskie i kocyki na

I pędziłem do domu tak szybko, żeby się prze­
brać.

Staruszek zadzwonił do bramy.
Przeszliśm y przez nia i przez podwó­

rze. Na ważkich i spadzistych schodach dwu­
piętrowej oficyny pan Jacenty zapalił sto­
czek i wprowadził mnie do swojego m ie­
szkania.

Cztery duże pokoje, ciągnęły się w en- 
filladzie jeden  za drugin W pierwszym była 
kuchenka. Drugi dość wykwintnie umeblo­
wany staremi sprzętami z X V III wieku i 
z czasów cesarstwa służył za bawialnię. 
W oszk lon ych , rogowych szafkach , w ko­
modach z marmurowemi b latam i, w szyfo- 
nierkach inkrustowanych o mnóstwie wa­
żkich szufladek, m ieściły się różne zb iory : 
autografów, medali , monet, brązów, rzeźbio­
nej kości słoniowej, szkła i porcelany. W  trze­
cim, sypiał staruszek na Żelaznem łóżku, o- 
słoniętem kotarą bawełnianą , starożytną', o 
deseniu wschodnim , pochodząca z jakiegoś 
rycerskiego namiotu, z obozu króla Jana III 
pod W iedniem . Czwartego pokoju nie zna­
łem  wcale. Pan Jacenty zwykł był w nim 
pracować i jak do sanctuarium nie łatwo doń 
obcych wpuszczał.

W  kuchence zrzuciliśmy futra i zawie­
sili je  na kołkach

—  No, zobaczmy, czy ogień nie wy­
gasł —  rzekł gospodarz i szedł prosto aż do 
pracowni.

Zatrzymałem się w saloniku.
C h odź... chodź za mną ,  do mojej 

borsuczej nory, bo jak stary borsuk żyję sa­
motny —  m ówił, a przy blasku stoczka, któ­
ry trzymał w ręku , widziałem, że uśmiecha 
sią dobrodusznie.

W idoczn ie nie gniewał się na mnie,"



podłogę. W artość ogólna wyrobów wynosi 
rocznie około 76.000 zł. Przypada więc na 
jeden warstat około 50 zł. Zarobek dzienny 
jednego tkacza wynosi 1 5 — 40 ct. Chociaż 
przemysł tkacki tak znacznie się rozwinął, 
mimo to sprowadzane bywają na zaspokoje­
nie potrzeb|m iejscowych obce wyroby tej 
kategoryi, których wartość wynosi rocznie w 
powiecie Horodeńskim około 40.000 zł., w 
Kołom yjskim  ckoło 100.000 zł. a w Kos­
sowskim około 30.000 zł. Same te cyfry 
wskazują, jak szerokie pole rozwoju ma przed 
sobą przem ysł tkacki w tych okolicach i jak 
potrzebnem jest udzielenie mu poparcia.

P. Ludwik W i e r z b i c k i  przedstawił 
kuratoryi ten stan rzeczy, oświadczając się 
za założeniem nie szkoły fachowej, lecz tylko 
warsztatu tkackiego, na co kuratorya się 
zgodziła. Podajemy z referatu p. W ierzbic­
kiego głów ne ustępy, które objaśniają zna­
czenie samej sprawy i postanowień kuratoryi.

Zakładanie szkół tkackich dających 
wszechstronne fachowe wykształcenie w za­
wodzie przemysłu tkackiego, byłoby nietylko 
w H orodence ale i gdziekolwiek bądź w Ga- 
licyi obecnie jeszcze przedwczesne. Jeżeli 
bowiem  uczniowie takiej szkoły mają odnieść 
odpowiednie korzyści, muszą posiadać przy­
najmniej wiadomości, jakie dają niższe szko­
ły  realne, w innym  bowiem  wypadku t. j. 
jeźli uczeń nie ma stosownego przygotowa­
nia, wykłady teoretyczne z dziedziny przemy­
słu tkackiego byłyby dla niego zupełnie n ie­
zrozumiałe i nieprzystępne. Daleko korzyst- 
niejszem  i potrzebniejszem  okazuje się w 
naszych stosunkach założenie naukowego 
warstatu tkackiego, w którymby nauka o- 
parta była na praktycznych ćwiczeniach 7; 
zawodzie tkackim i udzielon? *en Sp0Sób 
af e o y  " c2(‘ń °Pu s /KLający zakład obeznany 
był z poprawnemi warstatami i przyrządami 
tkackiemi, a zarazem był zdolny do wyko­
nywania tych czynności i praktyk, jakie są 
wym agane od dobrego robotnika tkackiego.

Tylko w warstacie naukowo-zawodo- 
wym  uczeń w stosunkowo krótkim czasie 
nabyć może tych wiadom ości, które są nie­
zbędne do wykonywania czynności m echa­
nicznych, tylko w warstacie naukowym na­
uczy się uczeń w krótkim czasie odczytać 
techniczny rysunek, założyć w swoim war­
stacie osnowę przygotowaną i do maszynki 
systemu Jacąuarta zastosowaną a nabrawszy 
wprawy do ciągłego utrzymywania w ruchu 
odpowiednich części warstatu tkackiego, po­
trafi bez przerwy i straty czasu wykonywać 
znaczniejszą ilość sztuk lepiej opłacających 
się tkanin.

W  warstacie zawodowo-naukowym na­
być można wiadomości racyonalnego rozkła­
du pracy i zastosowania tejże do różnych 
gatunków wyrobów, ażeby na jednym  i tym 
samym warstacie wykonywać większą ilość 
jednakowych tkanin, aby raz przygotowane 
zawiązanie osnowy jak  najdłużej zużytkować 
To zużytkowanie raz nawiązanej osnowy 0- 
szczędzi robotnikowi tkackiemu dużo zawiłej 
pracy wymagającej głębszej znajomości tka­
nin, oszczędzi mu dalej dużo czasu tak, że 
cała czynność jego w warstacie ograniczać 
się będzie wyłącznie do wyrobu samej tka­
niny. Nauka zastosowania samej znajomości 
użycia przyrządu Jacąuarta do zwykłych 
warstatów tkackich, ułatwi nietylko wyko­
nanie lepszych 1 szlachetniejszych tkanin,

przeciw nie musiał być dobrze usposobiony, 
pierwszy to raz bowiem zapraszał mnie do 
sw ojego gabinetu.

W szedłem .
W  pierwszej chwili nic nie dostrzegłem. 

Story w oknach były spuszczone, a na ko­
minie żarzące węgle — o przyćmionej, mie­
niącej się ezerwonawemi odcieniami barwie —  
dogorywały, przysute lekkim puchem białego 
popiołu. Zaledwie rozśw iecały trochę czarną 
paszczę wielkiego paleniska.

— Sucha sośn in a , chociaż zmięszana 
z dębiną, prędko się wypala; ale poczekaj.... 
poczekaj, wnet będziemy mieli płomienie

Staruszek rzucił na węgle kilka drzazeg, 
które wyjął z tuż obok stojącego koszyka, 
chw ycił mieszek.... i w jednej chwili bu­
chnęły w kominie języki pomarańczowego 
koloru. Zasłonił je  wprawdzie szybko kilku 
polanami rąbanego drzewa , ale ogień objął 
je  żywo m iłosnym  uściskiem, tak, że w parę 
minut rozjaśniło się w pokoju.

—  W eź fo te l, usiądź przy kominie i 
pilnuj, żeby się dobrze p a liło , ja zaś pójdę 
przyrządzić herbatę.

—  Pozwoli szanowny pan , że mu do 
tego pomogę —  zawołałem.

—  Nie, n ie ; nie potrafisz. Sam sobie 
i moim gościom  usługuję zawsze. Siedź i 
czekaj.

W y sz e d ł, zamknąwszy drzwi za sobą.
Teraz dopiero m ogłem  się przyjrzeć u- 

ważnie pracowni pana Jacentego.
Jedyne jej umeblowanie stanowiło o l­

brzymie biórko do pisania, zawalone książka­
mi i papierami. Przy niem stał fotel skórą 
obity, który służyć m ógł wygodnie do poobie­
dniej drzemki.

Na podłodze leżały księgi stare, w for­
matach in folio i in ąuarto majori, oprawne |

ale umożliwi także wyrabianie większej iio 
ści tychże. A  jeżeli obecnie tkacz na zw y­
kłym dawnej konstrukcji warstacie przy 
wielkiej pilności w pewnym przeciągu czasu 
wyrobi jedną sztukę pospolitej tkaniny, to 
przy zastosowaniu ulepszeń Jacąuarta po­
trafi ten sam robotnik w tym samym prze­
ciągu czasu wykonać podwójną a nawet i 
potrójną ilość lepszego towaru, tak, że na­
wet przy zredukowanej płacy za wyrób od 
metra bieżącego zarobek dzienny podwoić a 
nawet i potroić się może.

W ysnuwając więc wnioski z powyższych 
zapatrywań, należy założyć w Horodence za­
kład zawodowo - naukowy tkacki. Zakład ta­
ki będzie z jednej strony kształcić młodą 
generaeye dobrych robotników, z drugiej zaś 
strony, pośrednicząc w urządzaniu i zastoso­
waniu różnych ulepszeń przy obecnych tam 
warstatach, jak również ucząc użycia przy­
rządów Jacąuarta do warstatów tkackich, 
przyczyniać się do podniesienia produkcyi 
wyrobów tkackich w ogóle jak również do w y­
rabiania takich gatunków tkanin, które obecnie 
do nas a specyainie do pokrycia potrzeb lu­
dności tamtej okolicy w bardzo znacznej ilo ­
ści z zagranicy sprowadzają, a których w y­
rób przy dzisiejszych stosunkach i przy po­
m ocy dzisiaj tam używanych warstatów jest 
zupełnie niemożliwy.

Jeżeli warstat zawodowy tkacki w H o­
rodence wychowa znaczny zastęp lepszych 
robotników tkackich, jeżeli przez .naukę i 
zastosowanie ulepszonych przyrządów ten su­
rowy ma tery ał w ludziach, jaki okolica tam­
tejsza posiada. 3 tyle przysposobi, aby był 
zdolny zarobkowania, jeżeli wreszcie w 
uaiszem następstwie tych czynności praca 
tkaczy stanie się popłatną, wtedy dopiero 0- 
każe się potrzeba wykształcenia wyższego t. 
j. takiego, jakie dać może nauka w szkole za­
wodowej tkackiej.

Rozmiary i urządzenie warstatu zawo­
dowego tkackiego w H orodence odpowiadać 
powinny wym ogom  m iejscowych stosunków i 
zastosowane być muszą tak do ilości miejscowych 
w okolicy znajdujących się tkaczy, jakoteż do 
materyałów, z których wyrabiane maj ą być tka­
niny na użytek miejscowych potrzeb i wymagań 
tamtejszego targu. W  zakładzie tym naieży 
kształcić tkaczy w wyrabianiu tkanin w eł­
nianych, półwełnianych, bawełnianych, pół- 
bawełnianych, czyli lnianych i czysto konop­
nych. Do każdego gatunku powyższych tka­
nin muszą być przyrządy warstatowe odpo­
wiednio 1 odmiennie przysposobione.

Zgodnie z powyższem i poglądami opra­
cował p. L. W ierzbicki clla projektowanego 
warstatu statut, który kuratorya aprobowała. 
Główne postanowienia statutu tego są na­
stępujące :

Warstat zawodowy tkacki ma na celu 
kształeeniejtkaczów za pomocąpraktycznej nauki 
i wykonywania robót tkackich przez używa­
nie nowych i ulepszonych warstatów, oraz 
ulepszonych narzędzi do przysposabiania przę­
dzy, przez popularne wykłady, połączone z 
praktyczną dem onstracją sposobu wiązania i 
sznurowania osnowy, wreszcie przez popu­
larne wykłady najpotrzebniejszych wiadom o­
ści o poznawaniu różnorodnej przędzy i tka­
nin, aby tym sposobem dać możność kształ­
cenia się w zawodzie tkackim i wpływając 
na podniesienie przemysłu domowego i dro­
bnego tkackiego tej okolicy, dać możność

w pargarnin i skórę. Na niektórych znać 
było sztukę introligatorską wyciśnięte herby, 
z których czas i użycie starły pozłotę. N ie­
które miały brzegi złocone, inne malowane 
krasno iub lazurowo, inne wreszcie centko- 
wane w marmurowe prążki, lub zezerniałe 
i brudne od kurzu, spoczywającego na nich 
lata całe, wówczas jeszcze kiedy zapełniały 
pułki fram ug bibliotecznych w murach sta­
rych klasztorów i zamków. Tu i ówdzie le­
żały sztychy, przepyszne miedzioryty mistrzów, 
przywalone księgami lub zwinięte w trąbkę.

Ściany pokoju były nagie. Na jednej 
tylko, naprzeciw komina, wisiał portret m ło­
dej i pięknej kobiety. Na czole jej błyszczała 
g wiazda wyzłocona, jak w wizerunku Madonny 
della Stella Fra Angelina. W idocznie jednak 
artysta nie miał zamiaru odmalować „G w ia­
zdy Zarannej", z litanii, przez lud nasz śpie­
wanej, tylko pewno kierowany natchnieniem 
ob cem , gwałtem  mu niezawodnie narzueo- 
nem, na czole dzieweczki _ smutnej i m e- 
laneholicznej, ale m e mającej nic wspólnego 
z boską Panną Maryą —  w świeże jeszcze 
farby wcisnął pięcioproniieuną gwiazdeczkę 
wykrojoną z malarskiego złota. Czas złączył 
i zjednoczył koloryt z cienką i wiotką bla­
szką metalu, pokrywając go tylko rdzawą 
barwą vieil or —  i powstał z tego  jakiś ana­
chronizm artystyczny czy też dziwactwo w y­
obraźni, niezrozumiałe dla niewtajem niczo­
nego w myśl zagadki, a pomimo to ciekawe 
i zajmujące.

W tem  wszedł staruszek, niosąc na tacy 
dwie filiżanki z herbatą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z ygmunt S aknecki.

korzystniejszego sposobu zarobkowania dla 
miejscowej i okolicznej ludności.

Na utrzymanie warstatu zawodowego 
przeznaczono: budynek murowany w H oro­
dence (dar br. Jakóba Koniuszkami), subwen- 
cyę Rady powiatowej w Horodence przyrze­
czoną na okres 5cio- letni w rocznej kwocie 
200 zł., subw encję R a d j gminnej miasta 
Horodenki przyrzeczoną także na okres 5cio - 
letni w rocznej kwocie P O zł., snb\vencyę 
z funduszów krajowych potrzebną na pier­
wotne urządzenie zakładu, jeg o  utrzymanie 
i na fundusz obrotowy, t. j. na zakupienie 
przędzy, subwencyę osób sprzyjających n o ­
wej instytucyi, wreszcie dochody własne za­
kładu, wpływające z sprzedaży wyrobionych 
przedmiotów lub też jako wynagrodzenie za 
wykonanie tkaniny z przędzy dostarczonej 
do wyrobu.

O systemie nauki stanowi statut, co 
następuje : Nauka udzielaną będzie pod nad­
zorem kierownika zakładu, przez nauczyciela 
zawodowo uzdolnionego, w sposób praktyczny, 
mianowicie przez własnoręczne wykonywa­
nie czynności tkackich na warstacie. R ów no­
cześnie z nauką praktyczną i podczas udzie­
lania tejże, zaznajamiać będzie nauczyciel 
uczniów ze sposobami przyrządzenia różnych 
gatunków przędzy i uczyć bodzie, począwszy 
od sposobu nawijania osnowy i wątka, wszyst­
kich :zynnośm  aż do zupełnego wykończe­
nia tkaniny. Uczniowie będą także zaznajo­
mieni z budową warstatu tkackiego w 0- 
góle, sposobem użycia pojedyńezych części 
warstatu oraz z przyrządem Jacąuarta, w jaki 
sposób tenże do warstatów zastosowany być 
może. W  końcu objaśniać będzie nauczyciel 
wpływ wszystkich ulepszeń i przyrządów 
przy warstacie na gatunek tkaniny i szyb­
kość jej wykonania.

Zakład posiadać będzie w chwili otwar­
cia 8 warstatów tkackich z przyrządami Ja­
cąuarta, tak, że już w pierwszym roku ośmiu 
uczni równocześnie naukę pobierać będzie w 
stanie. W  drugim roku uzupełnione zostanie 
uposażenie zakładu dalszemi 4 warstatami 
tkackiemi z przyrządami Jacąuarta. Od dru­
giego roku począwszy zakład stałe 12 ucz­
niów będzie m ógł pomieścić. Nauka prak­
tyczna w zakładzie odbywać się winna naj­
mniej 8 godzin dziennie a m ianow icie: w 
zimie przed południem od 8 do 12, po połu­
dniu od 1 do 5, w lecie przed południem 
od 7 do 12, po południu od 1 do 4. Nauka 
teoretyczna t. j. obznajomienie z różnemi ro­
dzajami tkanin, sposobem wiązania i sznuro­
wania, sposobem odczytania rysunków przy­
sposobionych do tkanin i t. p. 2 godziny
dziennie. W olno jednak w porozumieniu
z m iejscowym zarządem szkoły zmienić po­
rządek nauki w ten sposób, żeby teore­
tyczne nauki odbywały się częściowo rano, 
mianowicie w lecie przed 8 godziną.

Uczniowie muszą się ściśle stosować do 
przepisanych godzin naukowych. W razie 
nieuczęszczania na naukę lub wykroczenia 
przeciwko wydanym przepisom, jeżeli uczeń 
pomimo dwukrotnego napomnienia nie po­
prawi się, może być na wniosek nauczyciela, 
przez komitet m iejscowy szkolny ze szkoły 
wykluczony. Uczeń wstępujący do zakładu 
powinien m ieć najmniej lat 10, nie więcej 
jak lat 17 i umieć czytać i pisać po polsku 
i trochę rachować, lub wykazać się świa­
dectwem ukończonej szkoły ludowej.

Pierwszeństwo do przyjęcia będą mały 
przedewszystkiem dzieci z powiatu i miasta 
Horodenki, a między temi te, które już na­
były pewnej znajomości w rzemiośle tkackim, 
tak ażeby po ukończonej nauce w zakładzie 
m ogły samoistnie wykonywać przemysł tkacki. 
Zam iejscowi mogą być tylko w takim razie 
do zakładu przyjęci, jeżeli ua opróżnione 
m iejsce m iejscowi kandydaci się nie zgłoszą. 
Kandydaci, którzy 17 rok życia przekroczyli, 
mogą być w wyjątkowych wypadkach do za­
kładu przyjęci, mianowicie jeżeli już posia­
dają znaczną biegłość w swoim zawodzie i 
wstępują do zakładu celem uzupełnienia te­
chniki tkackiej i nabycia znajomości ule­
pszeń i wydoskonaleń przy nowoczesnych 
warstatach tkackich. Nauka udzielaną będzie 
bezpłatnie.

Jeżeli uczeń tak postąpi w nauce, że 
potrafi już zarabiać, otrzyma wynagrodzenie 
dzienne albo od wymiaru czyli od sztuki. 
W ysokość wynagrodzenia oznaczy komitet 
miejscowy zarządzający na wniosek nauczy­
ciela. W celu skierowania nauki tkackiej na 
drogę praktyczną, oraz odpowiedniego zatru­
dnienia warstatów tkackich, przyjmować bę­
dzie zakład zamówienia na wykonanie wszel­
kich rodzajów wyrobów tkackich o ile one tylko 
przy pom ocy przyrządów znajdujących się w 
zakładzie wykonać się dadzą.

Żakład obowiązany będzie wyrabiać 
przedewszystkiem takie tkaniny, które służą 
do codziennego użytku i zwykłego stroju 
ludności m iejscowej i okolicznej oraz takie, 
które mają popyt i których! sprzedaż może 
być z góry zapewnioną. Ceny tkaniny w y­
konane w zakładzie oznacza komitet m iejsco­
wy zarządzający na wniosek nauczyciela. 
Materyał do wyrobu tkanin, t. j. przędze 
różnego rodzaju, kupować będzie komitet za­
rządzający na podstawie preliminarza zesta­
wionego przez nauczyciela. Odbiór przędzy

uskuteczni nauczyciel w przytomności jednego 
z członków komitetu. Nauczyciel będzie od­
powiedzialny za stosowno i oopowiednie uży­
cie przędzy oraz obowiązany wyrachować się 
z użytkowania. Zadaniem zakładu będzie 
uwzględniając przy wykonaniu tkanin po­
trzeby konsumentów, wprowadzać powoli 
i systematycznie wzory krajowe, a miano­
wicie wzory tkanin kolorowych używanych 
na Pokuciu i w okolicy Czarnohory. Ażeby 
znamiona charakterystyczne, ornamenta ko­
lorowane używane przy wyrobach tkackich 
tej okolicy, zachowane były w całej czysto­
ści i ocalone od skażenia, nie pozwala sta­
tut wprowadzać żadnych wzorów do wyrobu 
tkanin w ogóle pierwej, zanim one przez 
W ydział krajowy, a względnie przez inspek­
tora fachowego jako dobre i odpowiednie nie 
zostaną uznane.

KOKĘ SPOIDES CYE
B e r l in ,  27 stycznia.

□  Okoliczność, że ogłoszenie listu ce ­
sarza W ilhelma do papieża Leona X III na­
stąpiło bezpośrednio po rozprawach w czoraj­
szych nad interpelacją posła Schalschy, nie 
jest bez znaczenia. Oczyw iście zamierzono 
tym sposobem osłabić wrażenie wczorajszych 
rozpraw, a mianowicie dobitnych przem ó­
wień posła Windthorsta.

Znany wam jest artykuł organu przy­
bocznego księcia Bismarcka o zachowaniu się 
parlamentarnem frakcyi katolickiej, jakoby 
centrum wnioskami swemi kościelnopolity- 
cznemi i interpelacyą pana Schalschy usiło­
wało krzyżować układy między Berlinem a 
Rzymem, do czego, podług twierdzenia Nord- 
dcutsche Allgemeine Zeitung, frakeya środko­
wa zawsze dążyła, ile razy układy kościelno- 
polityezne zdawały się zapowiadać skutek po­
myślny. Artykuł ten został ogłoszony krótko 
przed obradami nad interpelacją posła Schal­
schy Interpelacja  członka frakcyi katolickiej 
odnosiła się do stosunków wynikających z 
z tego, że w Koźlu na Górnym Szląsku 
znajduje się tak zwany ksiądz rządowy Griin- 
astl, instalowany wyłącznie przez władzę 
rządową, któremu także poruczoną została 
opieka duchowna nad żołnierzami katolicki­
mi Centrum wytoczyło już kilkakrotnie skar­
gi na to i osiągnęło tyle przynajmniej, że 
władza wojskowa przyrzekła żadnego ji  ż nie 
wywierać nacisku na w ojskow ych , aby u czę­
szczali na nabożeństwo rządowego księdza. 
Pomimo to miała władza wojskowa w pe­
wną niedzielę roku zeszłego odkomendero­
wać katolików do kościoła ; nadto miał ksiądz 
Griinast wystosować do żołnierzy przed z ło ­
żeniem przez nich przysięgi wojskowej prze­
mówienie o znaczeniu przysięgi. Interpelant 
zapytał się kanclerza, a raczej zastępcy je ­
go, ministra wojny, czy fakta te są znane 
rządowi, i jakie na przyszłość będzie postę­
powanie rządu w podobnych przypadkach. 
Interpelacja^ podała sposobność do długiej 
dyskusji kośeielno-poiitycznej, na której na j­
gorzej wyszli księża rządowi, bo nikt ich 
nie śmiał brać w obronę) Pan Schalscha n a ­
zwał księdza Grunastla wyraźnie człow ie­
kiem wiarołomnym, który nie dotrzymał przy­
sięgi złożonej biskupowi, a poseł W indthorst 
wymagał, aby usunięto za wynagrodzeniem 
pieniężnem wszystkich księży rządowych, 
zwłaszcza że na przyszłość instytucya ta 
podług ostatniej ustawy kościelnej będzie 
skasowaną. M inister wojny zaręczył, że w 
Koźlu podług doniesienia pułku nie wydano 
żadnego rozkazu, aby katoliccy żołnierze szli 
na nabożeństwo księdza rządowego, lecz że 
tych tylko zaprowadzono do kościoła, którzy 
zgłosili się dobrowolnie. Nadto oświadczył 
minister Kameke, ze nie ścierpi nigdy, aby 
podoficerowie lub inni wojskowi wbrew woli 
jego  wywierali jakikolwiek nacisk na szere­
gowców. Minister zaręczył, że skarci i usu­
nie wszelką presyę pod tym względem, lecz 
żądał, aby mu udowodniono, że się coś p o ­
dobnego zdarzyło w Koźlu. Centrum nie 
chciało tej rzeczy dochodzić dalej przez w y­
słuchanie _ świadków, aby karności wojskowej 
nie narazić na niebezpieczeństwo. Poseł K o- 
mierowski żądał, aby nie tylko żołnierzom , 
lecz całej ludności katolickiej wreszcie przy­
znano swobodę sumienia.

W ażne było oświadczenie posła W in dt­
horsta zwrócone przeciwko wspomnianym 
wywodom organu ks, Bismarcka. Przywódca 
frakcyi katolickiej zwrócił uwagę na to, że 
układów krzyżować niemożna, kiedy się na­
wet na pewne nie wie, czy w ogóle toczą 
się obecnie układy i jakiego są rodzaju. D o­
wodu niezbitego na to nie ma, że się toczą 
układy, bo z tego, że wymiana listów m ię­
dzy papieżem a cesarzem nastąpiła, nie wy­
nika to bynajmniej. M ówca zaręczył, że nie- 
godziwem  jest oszczerstwem, jakoby centrum 
zamierzało przeszkadzać ukończeniu układów; 
frakeya katolicka poczuwa się jednakże do 
obowiązku wywalczenie, ludności katolickiej 
swobody sumienia, gdyż ciągle słyszy skargi 
ludu. Natomiast rząd pruski albo nie zna 
niedoli ludu albo nie chce przyznać mu ulgi.



Po ostatniej ustawie kościelnej spodziewali 
się katolicy skutków najlepszych, lecz wcale 
ich nie widać. Centrum nie sądzi, aby się 
godziło igrać z uciskiem duchownym ludu, 
lub używać najświętszych spraw do osiągnię­
cia celów politycznych. Frakcya pragnie wy­
wrzeć wpływ na rząd. aby przyspieszono u- 
kłady z Stolicą Apostolską. W ywody posła 
W indhorsta zrobiły wielkie wrażenie, a wcale 
nie wątpię, ze właśnie z tego powodu organ 
kanclersza ogłosił list cesarski.

Teraz zmieniła się oczywiście sytuacya 
Przypominam, że papież już przed dwoma laty 
przesrło  oświadczył, iż gotów tolerować do­
noszenie o nominacyi księży mających curarn 
animarum ; dawniej rządowi to nie wystar­
czyło. Teraz wymaga cesarz, aby władza 
duchowna faktycznie stosowała się do roz­
porządzenia papieskiego; na taki przypadek 
obiecuje król pruski częściową modyfikacyę 
ustaw majowych t j. tych, które uchwalono 
tylko dla potrzeb walki, a nie jako stałą or- 
ganizacyę. Przypominam dalej, że rząd pru­
ski podobno chce się teraz zadowolnić syste­
mem wirtemberskim, podług którego władza 
duchowna układa się z rządową tylko przy ob­
sadzeniu probostw a nie wikaryatów lub przy 
nominacyi administratorów. Trzeba teraz 
zaczekać, co O jciec św. na list cesarski od­
pow ie ; sądzę, że odpowiedź ta, która może 
już nadeszła, nie pozostanie tajemnicą. W  
każdym razie żywimy teraz znowu pewne 
nadzieje, lecz nie łudzimy się.

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(S p r a w a  p r e t e n d e n t ó w  f r a n c u s k ic h . )

Deputowany Kamil Pelletan, który za­
siada także w komisyi obradującej nad pro­
jektem  ustawy przeciw pretendentom , ogło 
sił w Justice a rtyku ł, wywołany opozycją  
ministra wojny. Równocześnie roj&listowski 
dziennik Clairon podał artykuł pod tytułem 
„Nasze spiski". Z obu tych artykułów po­
wtarzamy ważniejsze ustępy. Pelletan p isze :

„C zy p. minister wojny m ógł zaprze­
czyć choćby jednem u faktow i, czy nie mu­
siał przyznać, że niektóre zajścia i rnchy 
rojalistów zaniepokoiły go, że wydał z tego 
powodu pewne rozporządzenia ? Ks. Chartres 
jest pułkownikiem w Rouen i komendantem 
pułku kawaleryi, w którym się znajdują ofi­
cerowie sprzyjający przeważnie rojalistom.
W edług zeznania samego p. Billot panuje 
w tym pułku za obrębem służby etykieta 
monarchiczna, a republikańskiemu pułkowni­
kowi dają tytuł „M onseigneur“ . Czyliż o fi­
cer, który przyjmuje taki tytuł, nie objawia 
tem swoich pretensyj do noszenia tytułu 
książąt dziedzicznych i nie dopuszcza się 
aktu nieustającego rokoszu? To poniżające.
M inister wojny twierdzi, że najważniejszą 
obroną jest prawo, ale czemuż w takim ra­
zie nie występuje przeciw oficerowi w czyn­
nej służbie, który ciągle protestuje? Książę 
Aumale dopuszcza się jeszcze większych nad­
użyć. W iedział on, że w okolicy Chalons od­
bywały się wielkie manewry i że generał 
Chanzy, który pod koniec życia skłaniał się 
ku Orleanom, był tam głów nym  panem sy­
tuacji. Pojechał tam, a skoro się pojawił, 
można było sądzić, że przybył panujący. Ko­
mendant korpusu , komendant manewrów, 
wszyscy oddawali mu honory. Przedstawia­
no mu oficerów i można było mniemać, że 
się żyje w epoce najwyższej potęgi króle­
stwa. Cóż na to odpowiedział minister w oj­
n y ?  Powiedział, że sprawozdania, które o- 
trzymał, nie zawierają żadnego szczegółu ka­
rygodnego. To daje wyobrażenie o prawdzi­
wości sprawozdania. Książę Aumale nie mie­
szkał wprawdzie obok Cbanzego, ale obok 
p. Gallifeta. Oprócz tego dodał p. minister, 
że książę Aumale prosił go o pozwolenie u- 
dania się na manewry, lecz otrzymał od ­
mowną odpowiedź. Oświadczył równie p. 
minister, że książę Aumale wezwał księcia 
de Chartres, ażeby mu towarzyszył i że rząd 
zaniepokojony został temi krokami książąt 
Orleańskich. Czy nie są to okoliczności ob­
ciążające? Jeżeli dodamy do tego zajścia we 
wschodniej części prowincyi, zapraszanie o- 
fieerów całem i korpusami do Chantilly, li­
czne podarunki, które robiono niby z oka­
z j i  łowów książęcych, to mieć będziemy o- 
braz ruchu i zabiegów. Tak stoją rzeczy, a 
jednak minister chwali ciągle wzorowe i 
prawe zachowanie się książąt i sprzeciwia 
się środkom skutecznym. Ale opinia publi­
czna i wola Izb zmusi go do tego. Chcćby 
zabiegi pretendentów były w istocie bezsil- 
nemi, to pozwalać na nie i cierpieć ich dłu­
żej nie m ożna.“

Jakby odpowiedzią jest to, co podaje 
Clairon jako sprawozdania z uczty : „W spa­
niały dzień —  pisze ten dziennik —  był 
dziś dla sprawy roj&listowskiej. Rano zebrała 
się nader liczna publiczność na mszę do ko­
ścioła St. Pierre-du-Queyroi:x. W ieczór od­
była się olbrzymia uczta dla 400 osób w prze­
pysznie udekorowanej sali zamku Antignac.
Hr. Montbrou wznosił toast na cześć króla, 
a całe zgromadzenie odpowiedziało hucznem:

„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 stycznia 1883.

Niech ży je ! Następnie zabrał głos redaktor 
Clairon i rzekł mniej więcej te s łow a: N i­
gdy jeszcze, odkąd miałem honor zasiadać 
w pośród braci, obywateli i Francuzów, któ­
rzy kraj swój kochają, a zatem nienawidzą 
republiki, nie ty ły  okoliczności tak ciekawe 
i tak znaczące. N igdy jeszcze najwstrętniej­
sza z republik nie była tak bliską upadku, 
a zatem i nigdy tak jak w tej chwili nie 
potrzebowali rojaliści porozumienia i zg o ­
dy. Przedstawiał dalej mówca w ciem nych 
barwach stosunki kraju i dziękował Bogu za 
śmierć Gambetty, który przez dziesięć lat 
był uosobieniem republiki. Pomiędzy inuemi 
zarzutami podnosił także, że wszyscy repu­
blikanie wyzuci są z miłości ojczyzny. „L u ­
dy północy —  rzekł mówca - -  mają dziwny 
popęd ku południowi. Gdyby rew olucja  nie 
była przełamała granic, nigdybyśm y nie byli 
dożyli najazdu. W znieść przeciwko najazdom 
tamę może tylko monarchia narodowa. M ó­
wią o odwecie i odebraniu straconych pro- 
w incyj. Któżby był w stanie oddać nam je, 
jak nie potomek tych, którzy nas obdarzyli 
temi prowincyam i? Francya zajmie miejsce 
jej przynależne w św iecie dopiero wtedy, 
gdy posiędzie swą prawowitą dynastyę."

*= C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr kat. probostwo regiac 
collationis w Berłohach ks. SaLinowi Macieliń- 
skiemu, dotychczasowemu tamtejszemu admini­
stratorowi.

=  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Mościskach z gru­
py większych posiadłości rozpisano na dzień 
30 marca bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. Staro­
stwo.

§ Ruch chorych w krajowym, .szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
grudniu z. r. następujące cyfry: Z końcem listo­
pada było chorych 471 , przybyło w grudniu 
708 , było przeto ogółem leczonych 1.179. 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 507, 
niłulcczonych 28, z polepszeniem zdrowia 77, 
umarło 77 ; ubyło tedy razem 689. Pozostało 
z końcem grudnia 490 chorych.

( — ) Czerwony Krzyż. Staraniem po­
łączonych biór powiatowych stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża w Bohorodczanach odbył się 
tam dnia 14 stycznia wieczorek z tańcami. Czy­
sty dochód z tej zabawy wynoszący 79 zł. prze­
znaczony został na cele stowarzyszenia.

*** W kopalni nafty p. Edwarda To- 
rosiewicza w Słobodzie rungurskiej, z powodu 
nieostrożności dozorcy w obchodzeniu się ze 
światłem, spłonął jeden szyb ropodajny, rezer- 
woar z ropą już wydobytą i 25 beczek amery­
kańskich. Z robotników, ani też w ogóle z ra­
tujących nikt szwanku nic poniósł. Strata wy­
nosi około 1.000 zł. Przeciw winnemu dozorcy 
wdrożono śledztwo karne.

*** W sprzeczce Z Żoną włościanin 
Hnat Gregorowicz z Mikuliczyna, w powiecie 
nadwórniańskim, ugodził ją tak silnie drągiem 
w głowę, że na miejscu padła nieżywa. Mor­
derca sam oddał się w ręce sądu.

*** Wśród kłótni w karczmie hory- 
nieckicj, w powiecie cieszanowskim, włościanin 
Antoni Hamernik uderzył kawałkiem żelaza w 
głowę Józefa Tokarza, zastępcę naczelnika gmi­
ny Horyniec, który wraz z innymi chciał go 
wyprowadzić z karczmy i zapobiedz bójce, tak 
silnie, że upadł na ziemię i przeniesiony do 
mieszkania na piąty dzień życie zakończył. Ha­
mernik został aresztowany.

*** Zaskoczony gwałtowną burzą
śnieżną w lesie włościanin Hrynko Bojczuk z 
Białegokamienia, w powiecie złoczowskim, zo­
stawił konie i wóz a sam pieszo usiłował zdą­
żyć do domu, lecz osłabłszy w drodze skostniał 
na śmierć. Gdy go znaleziono, wszelki ratunek 
okazał się już spóźnionym.

*** Lawina, stoczywszy się z gór z po­
wodu silnego wiatru, zasypała dwóch robotni­
ków zatrudnionych w lesie sielzińskim, w po­
wiecie myślenickim. Nieszczęśliwi mimo szybkiej 
pomocy nie mogli być przywróceni do życia.

*** Na pogorzelców rawskich zło­
żyli na ręce tamtejszego starostwa mieszkańcy 
powiatu rawskiego sumę 964 zł. 20 ct., dwa 
korce żyta, dwa korce grochu i 5 korcy zie­
mniaków, które to dary w porozumieniu z ko­
mitetem i miejscowym urzędem gminnym roz­
dzielił p. starosta pomiędzy najbardziej potrze 
bujących pomocy pogorzelców.

***. Pożar w gminie powiatu Sambor­
skiego Wojatyczach pochłonął siedm zagród wło­
ściańskich z zapasami, narzędziami i sprzętami 
mieszkańców, których nieubezpieczona wcale 
strata wynosi 4.236 zł. Poszlakowany o rozmy­
ślne podpalenie z zemsty parobek jednego z po­
gorzelców został uwięziony.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Pe­
tersburgu sekretarz stanu książę Sergiusz Uru-

sow ; w Lizbonie portugalski kontradmirał wi­
cehrabia da Praia Grandę de Macao, były mi­
nister marynarki.

—  Zmarły królewicz pruski Karol, 
brat cesarza Wilhelma, zostawił spadku 27 mi­
lionów mark. Z tej sumy 3 miliony przekazał 
testamentem na cele dobroczynne, 9 synowi, 
pozostałych zaś 15 milionów zapisał wnukom.

—  Starożytne malowidła bardzo pię­
kne, które już kilka wieków spoczywały pod 
wapnem, odkryto w Królewcu, w kościele Matki 
Boskiej. Kolory podobno są jeszcze nader żywe, 
a restauracya obrazów w ogóle nie nasunie 
większych trudności. Odkrycie tych zabytków 
sztuki uważane jest za rzecz niemałej donio­
słości, gdyż mają to być dzieła wcale niepo­
ślednie.

—  Wyjątkowo sędziwego wieku do­
żył pewien zmarły w tych dniach wieśniak we 
wsi Petrówce, nazwiskiem Jakób Żygałow. Jeśli 
można dać wiarę doniesieniu Odess. Wiestnika 
liczył on lat 147, i pozostawił po' sobie syna 
liczącego lat 115, wnuka 85-letniego i pra­
wnuka liczącego lat 40.

—  Jeden z najbogatszych w Hiszpa­
nii przemysłowców, przedsiębiorca żeglugi An­
tonio Lopez y Lopez, umarł przed kilku dniami, 
pozostawiając spadek kilkudziesięcio-milionowy.

—  Wybuch prochu. ZLiwerpoolu do­
nosi telegram dnia 27 stycznia: W  skutek wy­
buchu prochu dziś rano utraciły tu życie dwie 
osoby, a dziesięć osób jest ciężko uszkodzo­
nych. — W fabryce papieru pod Elktonem w 
Maryland, w północnej Ameryce, dnia 24 b. m. 
nastąpił wybuch kotła parowego, przyczem zgi­
nęły dwie osoby, a ośm doznało ciężkiego po­
parzenia. Część budynku fabrycznego została 
zburzona.

— Fałszerza biletów kolejowych
aresztowano w Wiedniu w osobie niejakiego 
Gustawa Dolliener, przełożonego instytutu han­
dlowego w Monachium. Znaleziono przy nim 
19 takich biletów, przeznaczonych dla jazdy na 
drodze żelaznej Wiedeń - Peszt, oraz Wiedeń- 
Salcburg-Monachium. Dolliener wskazał jako 
głównego sprawcę fałszerstwa właściciela dru­

karni w Monachium, Bernarda Hilla. Ten osta­
tni nie" 'mógt"ibye Jią rekwizycję policyi wie­
deńskiej aresztowany, ponihiys4 zaPewne wcze_ 
śniej zawiadowiony został o ujęclu~®$jfe<iiera i 
zdołał umknąć. W mieszkaniu jego wszakże',,p5::~ 
licya monachijska znalazła wszystkie przyrządy, 
które służyły do podrabiania biletów. Hilf jest 
rodem z Preszburga.

—  W  przystępie rozpaczy z powodu 
niedostatku ezeladnik nożowniczy Żebrowski w 
Warszawie powiesił dwoje swych dzieci, a na­
stępnie w ten sam sposób odebrał sobie życie. 
Z dzieci jedno się urwało i zostało odratowane. 
Żona Zebrowskiego była pod ten czas u han­
dlarza, któremu sprzedawała ostatki odzieży na 
chleb. Wróciwszy do domu i ujrzawszy co się 
stało, biedna kobieta dostała pomieszania zmy­
słów i pomimo nadzoru, zdołafa uciec. Jest 
obawa, że się utopiła, w ciągu bowiem dwóch 
dni nie znaleziono nawet śladu po niej.

—  Straszne odkrycie zrobił w tych 
dniach magazynier domu spedycyjnego Carter- 
Paterson & Comp. w Londynie. W skrzynce 
drewnianej, którą ktoś nadał do oddania pod 
adresem niejakiego Greena, jak się pokazało, 
nie istniejącego wcale, znalazł po otworzeniu 
zwłoki jedenastoletniej dziewczynki, mocno już 
zepsute, formalnie na trzy części przełamane. 
Wypadek ten sprawił ogromne wrażenie w Lon­
dynie, w kilku rodzinach bowiem zaginęły osta- 
tniemi czasy bez wieści dziewczynki tego wieku. 
Zwłoki jednak znajdują się; w stanie takiego 
rozkładu, że dotąd identyczności ich stwierdzić 
nie zdołano.

—  Amidogóne. Tak nazwał pewien 
Francuz wynalezioną przez siebie substancję 
wybuchową, która posiada siłę dynamitu, a w 
zastosowaniu praktycznem nie jest ani w setnej 
części tak niebezpieczną jak tamta substancya. 
Tajemnicę wynalazcy nabyło francuskie konsor­
cjum z hrabią Yassal na czele, które w tych 
dniach urządziło w eraryalnycli kamieniołomach 
między Kritzendorf a Hoflein próbę skutków 
amidogeny wobec osób fachowych. Stwierdzono, 
że nowo wynaleziona substancya wybuchowa 
jako nabój użyta rozsadza skały z tą samą zu­
pełnie siłą, co dynamit, na wolnem zaś powie­
trzu zapalona nie wybucha wcale, lecz spala 
się powoli, podobnie, jak n. p. proch wilgotny 
w tak zwanych ogniach bengalskich. Demon­
strujący inżynier na dłoni palił mniejsze ilości 
amidogeny, która zresztą absolutnie nie da się 
zapalić przez najsilniejsze nawet uderzenie, jak 
dynamit, którego nabój wybucha już przez pro­
ste spadnięcie na ziemię. Wynalazca wyrabia 
amidogenę przez dodanie do części składowych 
prochu strzelniczego pewnej ilości magnezyum i 
krochmalu pszenicznego.

—  Zima w  Ameryce. Dzienniki no­
wojorskie donoszą : Na wschód rzeki Missisippi 
panują niesłychane mrozy. W okolicy Winni- 
peg termometr spadł na 25° niżej zera W San 
Francisco, posiadająoem klimat mniej więcej połu­
dniowej Hiszpanii lub północnej Afryki, dnia 31 
grudnia spadły wielkie śniegi i po raz pierwszy 
jak pamięć ludzka zasięga miasto przez kilka 
dni otulone było grubym całunem zimy. Można 
sobie wyobrazić, jakie to sprawiło na miesz­

kańcach wrażenie. Nie mówiono o mczem, tylko 
o śniegu, fabrykowano na prędce sanie i uży­
wano dniami i nocami szlichtady. Nietylko 
młodzież, ale poważni panowie i damy gioma- 
dami całemi wychodzili na place i staczali za­
cięte zapasy na piłki śnieżne, przyczem częs o 
dostawało się także obojętnym przechodniom. 
Sport ten improwizowany przybrał takie roz­
miary, że woźnice i konduktorowi^ omni us w 
nie chcieli wyjeżdżać, ażeby się nie narażać na 
to bombardowanie. Kilka kolei konnych zawie 
sić musiało ruch nie mogąc podołać masom 
śniegu. Najgorzej jednak wychodzili na bom­
bardowaniu Chińczycy; jak tylko który pokaza 
się na ulicy, w mgnieniu oka zasypany by 
śniegiem przez młodych Jankesów,

Wydawnictwa Akademii.

IX .
(r) Tom  piąty Starodawnych prawa pol­

skiego pomników, wydany przez prof. Bobrzyn- 
skiego p. t. Rerum publicarum scienłiae sae- 
culi X V  monument a litteraria, obejmuje za­
bytki polskiej literatury politycznej w wieku 
XV. Spotykamy się tu przedewszystkiem z 
dziełkiem Stanisława Zaborowskiego p. t- 
Tractutus de natura iurium et bonorum regis 
et de reformatione regni ae eius republicae re- 
gimine, napisanem według wywodów wydaw­
cy w czasie między r. 1490 a 1504, a ogło­
szonym w druku r. 1507. Cały traktat skie­
rowany jest przeciw rozdarowywaniu dóbr 
królewskich, które się podówczas na tak 
wielką praktykowało skalę, domaga się od­
bioru dóbr nawet już rozdarowanycb, a to 
wszystko celem podniesienia finansów pań ­
stwa i oparcia na nich stale zorganizowanej, 
potężnej armii ku obronie ojczyzny i chrze- 
ściaństwa. Zaborowski nie ma tej potęgi my­
śli, którą cechuje się traktat Ostroroga, zo­
staje jeszcze pod wpływem  ówczesnej scho­
lastyki prawniczej, mimo to jednak nie brak 
mu pomysłów własnych, oryginalnych, na 
podstawie których chciałby zreformować 
sprawę poruszoną przez siebie.

O wiele wyżej co do bystrości myśli i 
ogólnego ujęcia przedmiotu stoi traktat Jana 
Q gir o roga (-j- 1501) p. t. Monumenlum pro 

conoestum. Memoryał 
^ r y ­

ciu, w połowie zeszłego stule c 
dopiero Janocki, bliżej zastanowił się 
nim i ocenił wartość jego Czacki, wydał w 
tłómaczeniu poiskiem bardzo niedokładnie i 
niekrytycznie Kownacki r. 1818, wreszcie o- 
głosili w tekście łacińskim Bandtke r. 1831 
i W egner 1860. O czasie napisania i sejmie, 
któremu traktat przedłożony został, bardzo 
odmienne panują zapatrywania w  nauce. 
Dawniejsi wydawcy, jak Kownacki, Bandtke 
i W egner odnoszą go do sejmu r 1459, prof. 
Bobrzyński wywodzi, że nie m ógł powstać 
wcześniej jak dopiero po r. 1467 a może 
nawet dopiero po r. 1476, wreszcie Caro w 
najnowszej swojej rozprawie o Ostrorogu 
cofa powyższy termin o wiele wstecz m iano­
wicie do r. 1456. M emoryał stawia pomysły 
zreformowania Rptej w najrozmaitszych kie­
runkach, usunięcia całego szeregu instytucyj 
przestarzałych, a zastąpienia ich nowemi, 
żywotniejszemi i więcej potrzebom czasu od- 
powiadającemi urządzeniami. W yższy zmysł 
polityczny i niepospolita siła poglądów, try­
skająca z każdego prawie ustępu Ostrorogo- 
w ego dzieła, stawia je  w rzędzie najw ybit­
niejszych objawów literatury politycznej śre­
dnich wieków.

Do bistoryi zatargów polsko - krzyżac­
kich na soborze konstaneejskim podaje tom 
piąty kilka ważnych przyczynków. Należą tu 
mianowicie pisma Pawła WHodkowica z Bru­
dzewa ( f  1435), który występował kilkakro­
tnie jako rzecznik sprawy polskiej przeciw 
krzyżakom, bądź to przed cesarzem Zygm un­
tem w Budzie r. 1413 i 1414 i w e W rocławiu 
r. 1420, bądź przed sądem papieskim r. 1420, 
bądź też na soborze konstaneyeńskim. Trakta­
ty, które przy tej ostatniej sposobności napisał 
W łodkowic, są|przedmiotem wydawnictwa prof. 
Bobrzyńskiego. Ogłasza on na podstawie ręko­
pisu oryginalnego, w którym niektóre znajdują 
się nawet w kilkakrotnych redakcyach. Dla 
uzupełnienia obrazu pom ieścił wydawca tak­
że traktat Jana Falkenberga napisany ze 
stanowiska krzyżackiego, a służący za repli­
kę na wywody W łodkowica. Traktat ten od­
różnić należy od sławnego parufletn Falken­
berga przeciw Jagielle i Polakom , za który 
sobór konstancejski potępił go i wtrącił do 
więzienia. Ogłoszone tu pismo Falkenberga 
podaje wprawdzie jako autora Jana z Bam- 
bergu ; wydawca udowadnia jednak, że ten 
ostatni był tylko pośrednikiem do przedło­
żenia soborowi traktatu, którego rzeczywisty 
autor,  ̂ podówczas już potępiony i uwięziony, 
osobiście przedłożyć nie mógł.'

W  inną sferę prawną przenosi nas prof. 
Udalryk Heyzmann czwartym tomem zbioru 
zatytułowanym Statuta synodalia episcoporum 
Cracoviensium X I V  et X V  sacculi. Jeżeli 
zważymy, jak mało dotąd zdziałano u nas 
na polu wydawnictwa źródeł do dziejów ko-
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ścielnego prawa partykularnego w Polsce, 
zrozumiemy cala wagę publikacyj prof Ileyz- 
manna. Źródła tu ogłoszone nabierają tern 
większego znaczenia, że stanowią pewną, 
ściśle ze sobą wiążącą się całość i ułatwiają 
w ten sposób zrozumienie rozwoju ustawo­
dawstwa kościelnego w Polsce przez ciąg 
dwóch wieków, t. j. X IV  i XV, a więc cza­
sów, gdy kościół polski tak wybitną od­
gryw ał rolę w przebiegu dziejów  politycz­
nych całego państwa. W ydawnictwo prof. 
Heyzmanna obejmuje statuty synodalne b i­
skupów krakowskich Nankera \  r. 11*20, 
Grota z r. 1321, M okrskiego z r. 1-373, W y- 
sza z r. 1396, Jastrzębca z r. 1423, O leśni­
ckiego z r 1436, Strzępińskiego z r. 1459. 
Nadto znajduje się tu ciekawy zabytek p. t. 
Concorde,tn d minorum Inicorum cum prelatis 
eccledae, zawierający uwagi i odpowiedzi na 
24 żądań i zarzutów7 postawionych przez 
szlachtę w przedm iocie dziesięcin. Dalej m a­
my dla uzupełnienia ogłoszone jeszcze sta­
tutu kapituły krakowskiej z w. X IV  i XV, 
wreszcie wTażny a dzisiaj już rzadki zbiór 
statutów M ikofa;a Trąby uchwalonych na 
soborze wieluńsko-kaliskim r. 1420, wydany 
na podstawie starannego porównania wszyst­
kich dawniejszych edycyj.

W  dodatku do tomu V ogłosił profesor 
Heyzmann nadto jeszcze statuta dyecezyi 
poznańskiej wydane przez biskupa Andrzeja 
z G osław ic, prawdopodobnie z roku 1420. 
Przewodnią myślą statutów tych jest usu­
nięcie rozmaitych nadużyć, jakie się podów­
czas rozpowszechniły, tudzież podtrzymanie 
w swej dyecezyi powagi uchwał pow szech­
nego soboru konstaneyeńskiego.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
O  K u ch  na k o le ja c h  g a l i c y js k ic h .

Ruch towarowy w ubiegłym  tygodniu (od 
13 do 20 stycznia) w porównaniu z wyni­
kiem poprzedniego tygodnia zmniejszył się 

na kolei Karola Ludwika i Lw ow sko- 
C zerniowieckiej; zaś na kolei Arcyksięcia 
Albrechta był większy. Usposobienie w han­
dlu niezmienne. Ceny zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące: za 
100 kilogramów pszenicy 7-20 zł. do 
żyta 5 35 zł. do 5 60
^ arneg °
^ ^ ^ j i j i J ^ i ^ ^ ^ ^ O z K j ę c - z m i e n i a  pa- 

zł. do 4 ’85 zł., owsa 5 '—  zł. 
zł., hreczki 6 20 zł. do 6*60 zł., ku- 

kurudzy zeszłorocznej 5 '50 zł. do 6*—  zł., 
kukurudzy nowej 5*25 zł. do 5*50 zł-, prosa
6 -—  zł. ’ do 7-50 zł., grochu kuchennego
7-—  zł. do 10-50 zł., grochu pastewnego 
4-50 zł. do 6 -— zł., soczewicy 15 '—  zł. 
do 18-—  zł., fasoli 7 '—  zł. do 14-50 zł., 
bobiku 6 — zł. do 6 50 z ł ,  wyki 5-— zł. 
do 6*~ zł., koniczyny 30-—  zł. do 85-—  zł., 
tymotki 32 — zł- do 33'—  zł. anyżu rossyj- 
skiego 26*—  zł. do 27*—  z ł , anyżu pła­
skiego 2 7 '— zł. do 29’ — zł., kminku 2 1 5 0  
zł. do 24'50 zł,, rzepaku zim owego 14 — 
zł. do 14*75 zł., rzepaku letniego 12 75 zł. 
do 13 '—  z ł ,  rzepiku zim owego 13.25 zł. 
do 13-75 zł., rzepiku letniego 12-75 zł. do 
13'—  zł. Inianki 10 50 zł. do 1 1'25 zł., 
nasienia lnianego 9 '50 zł. do 11'25 zł., 
nasienia konopnego 10 ’—  zł. do 10 50 zł., 
chmielu 240 zł. do 360 zł., nafty zwykłej 
18-50 zł. do 19 50 zł., nafty salonowej 22-50 
zł. do 23-50 zł., za 10.000 litrostopni spi­
rytusu gotow ego płacono 28*75 zł. do 29-10 zł. 
Ruch towarowy na k o 1 e i K a r o l a  - L u d ­
w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu vfłącs«ie 
z transportem przewozowym ogółem  około 
19,787.900 kilogr. i 2.198 sztuk bydła. Na 
tę cyfrę transportu składały się: zboża róż­
nego rodzaju około 4,711 400, mąki i wyro­
bów mącznych około 501.900, nasion olejnych 
około 215.200, drz»wa budulcowego i opało­
wego około 364.100, nafty około 95.500, spi­
rytusu około 114.800, jaj około 238.600, 
maki kościanej około 55 000, wełny około
24.000, soli około 1.400.000, i węgli ka­
miennych około 526.300 k ilogram ów , na 
resztę złożyły się różne inne towary, 
tudzież około 304 sztuk w o łó w , 358
sztuk owiec, 1.521 sztuk nierogacizny i 15 
sztuk koni. —  Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k i e j  wynosił 
w ubiegłym tygodniu ogółem 6.728.000 kilo­
gramów i 3.1 i 8 sztuk bydła, z czego przy­
pada na ruch ku Zachodow i 6.050.000 
kilogram ów, tudzież 287 sztuk bydła roga­
tego, 2.806 sztuk nierogacizny i 25 sztuk 
różnego innego bydła ; na ruch zaś ku 
W schodow i 678,000 kilogramów. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju
2.240.000, mąki i wyrobów mącznych 190.000, 
drzewa budulcowego , opałowego i desek
8.389.000, nafty i spirytusu 220.000, produk­
tów zwierzęcych 130.000, kamieni 53.0< 0, i 
węgli brunatnych 80.000 k ilogram ów ; na 
resztę złożyły się różne inne towary, tudzież 
powyżej poszezególnione bydło. —  Ruch 
towarowy na kolei A r c y k s i ę c i a  A l ­
b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym ę z do- 
wiezionemi przez inne koleje towarami ogó­

łem 2,060.169 kilogramów i 142 sztuk bydła. 
Transporty składały si ze zboża różnego i 
rodzaju 58.44-0 o «*•' i ,robóv mą- znych 
74 .380 , drzj bueulco-, i opsuoweg* 
743 ,200 , nafty i w isku ziemnego 16.970, 
spirytusu 31,410, jaj 9.180, - d i  57,890, 
kamieni 50.000, żel za i towarów żelaznych 
1.4 800, skór 10 540, zapałek 10 460 i em- 
balaży 2 500 kilogram ów; na resztę zło­
żyły się różne inne towary, tudzież 77 sztuk 
wołów i 65 sztuk nierogacizny.

W ie d e ń , 3 U go stycznia. ( Tele­
gram Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy 
targ bydła rzeźnego przypędzono ogó­
łem 2.754 sztuk wołów, między temi 
517 g a l i c y j s k i c h ,  1.840" węgier­
skich, 397 niemieckich. Mimo, że 
ogólny przypęd by ł o 759 sztuk mniej­
szy, niż zeszłego tygodnia, przebieg 
targu był ospały, ceny przecięciowo 
były takie same jak w zeszłym tygo­
dniu. Nie wszystko sprzedano. Pła­
cono za w oły g a l i c y j s k i e  po 52 
do 56 zł., wyjątkowo po 57 50 zł., 
za w oły węgierskie 50— 57*50 zł., to­
war najlepszy po 58*50 do 62 zł., 
za niemieckie po 50 do 60 zł., to­
war przedni po 63 zł., krowy po 50 
do 56 zł., za buhaje po 48— 51 zł. od 
100 kilo martwej wagi.

0STATUA POCZTA
R a d a  n a d z o r c z a  Banku krajowego 

zwołana na 9 lutego. Na porządku dzien­
nym następujące spraw y: I. Propozycja co 
do obsadzenia posady trzeciego dyrektora. 
2. Mianowanie cenzorów dla działu wekslo­
wego. 3. Regulamin dla cenzorów. 4. Ozna­
czenie papierów, które Bank krniowy nrz v ^  
rnować będzie w
dzieląc b ę d z h ^ ^ U M B ^ ^ u b n a  które u- 
k r e ś l e M ^ ^ g p ^ t ^ a r t e g o  kredytu, oraz o- 
^ I ^ B I ^ ^ T y s o k o ś c i  sum dawanych na za- 

i stopy procentowej od pożyczek 
tej kategoryi. 5. Oznaczenie wysokości opłaty 
od depozytów. 6. Przepisy szczegółowe o 
depozytach. 7. W yznaczenie delegata Rady 
nadzorczej do miesięcznych rewizyj kasy. 8. 
Przepisy o funduszu rezerwowym. 9. Prze­
pisy o obligacjach komunalnych. 10. Tym - 
czasowy etat urzędników.

Komisarzem rządowym w Banku kra­
jow ym  ustanowiony został radca c. k. Na­
miestnictwa p. Franciszek K a r a s i ń s k i ,  
jego  zastępcą starszy radca skarbowy w c. k. 
prokuratoryi skarbu p. Karol K u n  z.

P. G i e r s  o p u ś c i ł  p r z e d w c z o r a j  
s t o l i c ę  a u s t r y a c k ą ,  udając się wprost 
do Petersburga. Presse wyraża przekonanie, 
że dyplomata rossyjski przynajmniej osobi­
ście musi być najzupełniej zadowolony z 
przyjęcia doznanego w Wiedniu. Czy ma po­
wody być zadowolonym z politycznych re­
zultatów swojej podróży, o tern nic się dziś 
powiedzieć nie da. „Tak jak my zapatrujemy 
się na położenie —  pisze dalej Presse mógł 
p. Giers liczyć już z góry na powodzenie, 
jeśli przybywał do W iednia wyłącznie z my­
ślą utrzymania pokoju i wzm ocnienia wę­
złów przyjaźni. Nie możemy za przykładem 
naszych kolegów publicystycznych, bawią­
cych się w politykę konjekturalną, wkraczać 
na pole, gdzie miejsce faktów zastępują 
dowolne kom binacye ; według naszego zda­
nia, mężowie stanu mogli porozumiewać się 
tylko w sprawach stojących na politycznym 
porządku dziennym. Dlatego też nie mają 
dla nas żadnej wartości i znaczenia fanta­
z je  tutejszych i zagranicznych dzienników 
o zachwianiu austryacko-niemieckiego przy­
mierza, o podziale Turcyi i innych dalej je ­
szcze sięgających kom binacyacń.11

Na jednem  z najbliższych posiedzeń 
I z b y  p o s e l s k i e j  przyjdzie pod obrady 
s p r a w a  g a l i c y j s k i e j  i n d e m n i z a c y i  
w formie ugody m iędzy rządem a ga licy j­
skim W ydziałem  krajowym.

I z b a  p a n ó w  prawdopodobnie we 
czwartek zbierze się na pełne posiedzenie i 
rozpocznie obrady nad nowelą do ustawy 
przemysłowej. Po załatwieniu tej sprawy, 
która, jak się domyślają, zajmie kilka po 
siedzeń, przyjdzie kolej na nowelę do usta­
wy o szkołach ludowych. W iadom o już z 
wczorajszej depeszy, że kom isja szkolna Izby 
panów na niedzielnem zebraniu zatwierdziła 
referat podkomisyjny i wybrała referenta w 
osobie hr. Falkenbayna, przyczem wyraźnie 
postanowiła, że paragraf 48 noweli orzeka­
jący, że nauczyciele muszą być tego wyzna­
nia, do którego należy większość uczni pe­
wnej szkoły, nie ma być zastosowany do 
G a l i c y  i i D alm acji. Okoliczność, że komi­

s ja  poleciła hr. Falkenhaynowi, aby przed­
łoży ł je j sprawozdanie „dla ponownego zba­
dania i ostatecznej stylizacyi", naprowadza 
W iener Allg. Ztg. na domysł, że dotychczas 
nie zostały jeszcze całkowicie załatwione 
niektóre różnice! zachodzące między Polaka­
mi j  prawicą w kwestyach tej ustawy. De­
putowani polscy opierają się stanowczo przy­
jęciu zmian przeciwnych samorządowi kra­
jów  i obstają przy zasadzie, aby sejmom kra­
jowym  pozostawiono prawo oznaczenia li­
czby obowiązujących lat nauki w szkołach 
ludowych, i nie chcą rezygnować z zasady, 
że wyłącznie sejmom przysługuje prawo o- 
rzekania o zasadach urządzenia szkół nor­
malnych. Tymczasem nowela nadaje Radzie 
państwa prawo decydowania w tych spra­
wach szkolnych, w których nawet konstytu­
c ja  lutowa zostawiła władzę ustawodawczą 
sejmom krajowym. Dom ysły Wiener Allg. 
Ztg. zdają się być usprawiedliwione. K o ł o  
p o l s k i e  bowiem  na przedwezorajszem po­
siedzeniu uchwaliło zebrać się dzisiaj i wziąć 
pod gruntowną dyskusję nowelę szkolną. Na 
posiedzeniu niedzielnem K o ł o  p o l s k i e  
wzięło pod obrady przedyskutowaną już przez 
Izbę panów u s t a w ę  k o m a s a c y j n ą, przy­
czem kilku m ów ców oświadczyło się przeciw 
niej z tego głów nie powodu, że zostaje po­
niekąd w sprzeczności z autonomią, usuwa­
jąc z pod zakresu sejmów7 kulturę krajową.

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y  i 
b u d ż e t o w e j  w obradach nad tytułem: 
„uniwersytety" dep. FI a u sn  e r  podniosł 
sprawę uzupełnienia u n i w e r s y t e t u  I wo  w-  
s k i e g o  w y d z i a ł e m  m e d y c z n y m .  P. 
minister C o n r a d  usprawiedliwiał się bra­
kiem ogólnym sił fachowych w Austryi. 
(Obacz telegram).

Dzienniki praskie donoszą, że w c z e ­
s k i m  k l u b i e  p a r l a m e n t a r n y m  panuje 
wielkie niezadowolenie z powodu ośw iadcze­
nia p. ministra Conrada w sprawie zapro­
wadzenia na U E iw er.syte^ifii^dM ito■*-li,l■,̂

że skutkiem tego wielu 
posłów zamierza złożyć swoje mandaty. Presse 
zaprzecza tego rodzaju doniesieniom , doda­
jąc z swojej strony, że klub czeski postano­
wił tylko dać wyraz swoim życzeniom  w for­
mie rezolucji.

Łatwo domyśleć s i ę , że podany przez 
nas wczoraj dosłownie l i s t  c e s a r z a  n i e- 
m i e c k i  e g o  d o  p a p i e ż a  absorbuje w wy­
sokim stopniu uwagę prasy berlińskiej, k tó ­
ra komentując go w sposób rozmaity, w tern 
jednem się zgadza, że w piśmie cesarskiem 
przebija wyraźnie ton pojednawczy. Naj­
mniej zdaje się być nim zbudowaną Germa­
nia, która podnosi okoliczność, że list sta­
wia „żądania11 a niczego nie przyrzeka, czy 
ni jedynie obietnice. „K ładliśm y już n ieje­
dnokrotnie na to nacisk — pisze ten dzień 
nik —  że pokój może i musi przyjść do 
skutku na drodze obopólnych ustępstw, i to 
ustępstw równorzędnych, równej wartości.11 
Organ katolików niemieckich stawia jako 
conditio sine gua non ugody rewizyę orga­
nicznych praw majowych. Dla K r tuz Ztg 
list cesarski pocieszającym jest dowodem, że 
m iędzy monarchą niemieckim a papieżem 
przyszło w ostatnich czasach do przyjaznego 
zbliżenia, które zdaje się być na seryo z a ­
powiedzią pokoju kościelnego Z pisma tego 
wnioskuje Kreuz Ztg., że w niedalekiej już 
przyszłości należy się spodziewać rewizyi 
ustaw majowych.

Najbliższe posiedzenie I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  s e j m u  p r u s k i e g o  odbędzie się 
d. 6 lutego. W  kołach rządowych spodzie­
wają się, że do tego czasu parlament nie­
miecki potrafi uporać s>ę zupełnie z bu­
dżetem.

Poważniejsze dzienniki paryskie zaczy­
nają napominać do refleksji wśród sytuacyi, 
jaką stworzyła nieostrożna prasa i sykofan- 
tyzm alarmistów. „Od tygodnia przeszło —  
mówi Temps — wynaleźliśmy nowy i nie­
omylny środek poznawania w ludziach zasad 
republikańskich. Kto głosuje za wnioskiem 
Floqueta, otrzymuje patent na republikanina. 
Ale kto sądzi, że lepiej nie używać przemo­
cy, niesprawiedliwości i praw wyjątkowych, 
nie jest prawdziwym republikaninem. W c i ą ­
gu jednego tygodnia zrobiliśmy znakomity 
postęp w denuneyowaniu się wzajemnem i w 
zmyślaniu podejrzeń. Panuje- pod tym wzglę­
dem bardzo niebezpieczne w spółzawodnictw o“ . 
Pomimo tego upomnienia wszystkie skraj­
niejsze organa Gambettystowskie napadają z 
podwójną namiętnością na. książąt Orleań­
skich i zachęcają do głosowania za w nio­
skiem Floqueta. Jeden tylko, najumiarkowań- 
szy organ tej frakcyi, Paris, przyznaje_ słu­
szność większości komisyi. National p is z e : 
W ybrani przez głosowanie powszechne, nie 
posiadają zimnej krwi, i nie rozumieją sytu­
acyi. Nie pojmują, że ich to zachowanie się,

a nie komiczne pretensje kilku aspirantów 
do monarchii, przeraża kraj.

Dzienniki angielskie wzięły w osobliw 
szą opiekę p. Clemenceau, a obecnie nawet 
ministeryalny organ Daily News, poświęcając 
artykuł wstępny zabiegom legitym istów i bo- 
napartystów,tak się odzywają: „O becne wzbu 
rżenie i niepokoje szkodzą “wprawdzie inte­
resom republiki, doprowadzą jednak prędzej 
do uzyskania, wpływu przez partyę, której 
szanowanym i zdolnym reprezentantem jest 
p. Clemenceau, niż tych, których przedsta­
wicielami są Buffet i B roglie".

Rząd francuski wystosował do mocarstw 
memoryał, w którym wyłuszcza przyczyn- 
niemożności przyjęcia propozyeyj o E g i p c i e ,  
zawartych w okólniku angielskim.

W edług Daily Teiegraph, obudziły się 
w k ę d y  w i e  obawy o swoje stanowisko 
wobec Porty i dlatego odnowić miał sto­
sunki bardzo ścisłe z Konstantynopolem. Oka­
zywane jego bratu młodszemu ITassanowi 
baszy, który bawi w Anglii, niezwykłe w zglę­
dy w kołach wpływow ych angielskich, przy­
czyniły się głów nie do zaniepokojenia kedy- 
wa. W Londynie zresztą sądzą, ze w razie 
abdykacyi kedj7wa zostałby następca syn je 
go Abbas, a w takim wypadku byłaby n ie­
zbędna regencja , gdyż Abbas ma dopiero 
dziewięć lat.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 stycznia. W  k o m i ­

s y i  b u d ż e t o w e j  urgował deputo­
wany H a u s n e r  u t w o r z e n i e  w y-  
d z i a ł u m e  d y  c zn e _ g o - w  s ze ch-  
n i c y  wskazując szcze­
góln ie na dotkliwy brak lekarzy na. 
prowincyi. M i n i s t e r  o ś w  i a t y od­
powiada, że zarządzone w  tej kwestyi 
wstępne rokowania jeszcze nie ukoń­
czyły się w  galieyjskiemNamiestnictwie. 
Dep. H a u s n e r  czyni uwagę, że siły 
własne wystarczą do obsadzenia ka­
tedr na przyszłym fakultecie medy­
cznym.

Na zapytanie dep. C z e r k a w -  
s k i e g o , czyli opuszczenie pozycyi*. 
„Płaca dla profesora polskiej historyi" 
z umysłu nastąpiła, odpowiada p. mi­
nister oświaty, że rokowania z mini­
strem skarbu w sprawie tej nie zo­
stały jeszcze zamknięte, aby już m o­
żna żądać kredytu dodatkowego. Na 
zapytanie dep. H a u s n e r a  oświadcza 
p. minister, że Namiestnik Galicyi o- 
trzymał polecenie, aby do artystycznej 
dekoracyi auli p o l i t e c h n i k i  l w o w ­
s k i e j  użył sił krajowych.

Na zapytanie dep. C z e r k a w -  
s k i e g o  odpowiada minister, że otrzy­
mał od Najj. Pana upoważnienie do 
utworzenia t r z e c i e g o  g i m n a z y u m  
w K r a k o w i e ,  i że zażąda na to do­
datkowego kredytu. Szkoła ta zapewne 
wejdzie w  życie w roku 1884. Spra­
wa g i m n a z y u m  w B o c h n i  je ­
szcze nie dojrzała.

Paryż, 29 stycznia. F a l ł i e r e s  
m i a n o w a n y  p r e z y d e n t e m  g a b i ­
n e t u  i poruczone ma sobie prowizo­
ryczne kierownictwo urzędu spraw 
zewnętrznych. Mianowanie ministrów 
wojny i marynarki nastąpi później. 
Inni dawni ministrowie pozostają w  
gabinecie.

Paryż, 29 stycznia. W Izbie 
F a l ł i e r e s  podał do wiadom ości 
u t w o r z e n i e  n o w e g o  g a b i n e t u .  
Chociaż gabinet nie jest jeszcze 
w  komplecie, mimo to oddaje się Izbie 
do dyspozycyi, z powodu kwestyi w y­
magającej rychłego rozwiązania. B o- 
n a p a r t y ś c i  żądają odroczenia dys- 
kusyi nad projektem o pretendentach 
aż do mianowania ministra wojny. 
Po przemówieniu Falłieres Izba uchwa­
la bezzwłocznie rozpocząć rozprawę. 
Legitymiści i lewe centrum ganią 
wszelkie środki wyjątkowe. Legitym i­
ści nazywają republikanów prawdzi­
wymi spiskowcami przeciw republice, 
lewe centrum widzi niebezpieczeństwo 
dla republiki w ciągłych przesileniach, 
które podają w  wątpliwość trwałość



instytucyj republikańskich. Fabre bro­
ni swojego projektu. Występują prze­
ciw  niemu radykali, którzy projekt 
ten uważają za niądostateczny i pod­
noszą wniosek Floąueta. Rozprawę 
odroczono do jutra.

K z y m , 29 stycznia. Msgr. R o ­
tę  l i i ,  mianowany apostolskim delega­
tem i wikaryuszem patryarchy w  K o n- 
s t a n t y n o p o l u  odjeżdża w  początku 
lutego na miejsce swego przeznaczenia.

Berlin, BO stycznia. (.Tel. pryw.) 
Większa część dzienników wypowiada 
domysł, że rossyjski minister spraw 
zagranicznych G i e r s  m i a ł  w e  W i e ­
d n i u  w a ż n ą  m i s y e, Do Kreutz Ztg. 
telegrafują z Wiednia, że wszystko co 
mówią i piszą o rokowaniach Giersa 
opiera się na niezem nieuzasadnionych 
kombinacyach. To jedno tylko jest 
rzeczą niewątpliwą, że tak p. Giers, 
jak i ci wszyscy, którzy pragną szcze­
rze wzmocnienia stosunków pomiędzy 
zaprzyjaźnionemi mocarstwami okazy­
wali żywe zadowolenie i dali nieje­
dnokrotnie do poznania, że zbliżenie 
się Rossyi do Austryi i Niemiec po­
żądane jest w interesie osiągnięcia 
tych pokojowych zadań jakie sobie 
wytknęły obydwa środkowo europej­
skie mocarstwa.

National Zeitung zapewnia, że 
Giers w podróży z Palermo do W ie­
dnia przejeżdżając przez Rzym nie 
wstępował wcale do miasta i że na 
dworcu kolei żelaznej widział się je ­
dynie z ambasadorem rossyjskim. Z 
tego wnioskuje Nat. Ztg., że rokowa­
nia Giersa z rządem włoskim były 
bezowocne.

M o sk w a , 30 stycznia. (:Tel. p r .) 
Minister komunikacyi wydał polecenie, 
aby na kolejach południowych i nad­
wiślańskiej u s u w a n o  stopniowo u- 
r z ę d n i k ó w  c u d z o z i e m c ó w  i po­
woływano w  ich miejsce rodowitych 
Rossyan.

Paryż, 80 stycznia. {Tel. pr.) 
Sądzono powszechnie, że po u s t  a-

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
L wóy.’ dnia 29 stycznia 1883.

min. 40. Losy kredytowe 171*— , Weg. akcye 
kredyt. 276=75. Ak<« > anglo-a^tr. 115 — „ Akcye 
banku Union J12 '— AK.ye kolei Karola Lu­
dwik; 2 97 '— Aky kolei , ółnocnej 273-— , 
Akcyt kolei południowej 187-50, Akcye kolei 
Alfold. 169-— . Akcye kolei E lżbiety' 209-75, 
Akcye kolei Lwowi L -  r 'zerrm wieckiej [67 75' 
Akcye kolei węg. pó|ocuo - wschodniej 160*75 
Wiedeńskie losy l s „  >0, Akcye kolei Rudolfa 
— • , Akcye kole’ Albrechta — , Wegierskie
obligaeye państw, w złocie 94-— , Galicyjskie 
obiigacye indemnizacyjne 97+ 5 , Losy regulacyi 
Cisy 10920. Losy tureckie 24-50, ' Węgierska 
renta 118*50- Akcye banku związkowego 105-75 
Akcye banku obrotowego — • — , Akcye kolei wę- 
gienko-galieyjskiej — • -  Akcye kolei państwo­
we . , Rubel papierowy 1-17 4/4, Węgierskie
losy 114-— , Mark", niemieck — tjb- obo.  
bienie słabsze

W ie d e ń ,  29 stycznia 1888, godzina 5

p i e n i u  D u c l e r c a  przyjdzie do steru 
ministerstwo Ferryego. W ciągu roko­
wali jednak zaszły uieprzezwycieżone 
trudności, skutkiem czego prezydent 
Grevy m i a n o w  a ł  F a 11 i e r e s a p r e- 
z e s e m  g a b i n e t u .  Jako m i n i ­
s t r ó w  w o j n y  i m a r y n a r k i  wym ie­
niają Th i b o u d i n a  i M a h a y eg o .
Thibaudin jest jednym z najmłodszych 
generałów dywizyjnych. Dzienniki przy­
pominają rozkaz dzienny wydany przez 
tego generała, gdy obejm ował ko­
mendę poruezonej mu dywizyi. W ów ­
czas prasa republikańska obsypała go 
pochwałami i tej to okoliczności przy­
pisują obecne jego  wyniesienie.

P a r y ż ,  30 stycznia. (Tel. pr.)
I z b a  z d a j e  s i ę  b y c  w  ogolę n i e -  min. 30. Akcye kredwto
c h ę t n ą  o d r o c z e n i u  w n i o s k u  o 
p r e t e n d e n t a c h .  Dzienniki monar- 
ehicziie wyrażają nadzieję, że Izba 
dzisiaj jeszcze  ̂ obali ministerstwo.
Prasa republikańska zapisuje jedynie 
fakta nie wydając o położeniu żadnego 
stanowczego sądu.

Wiedeń, 30 stycznia. Na d z i -  
i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  d e ­

p u t o w a n y c h  p. minister skarbu 298 5 0, Południowa 188-80, Renta papierowa
przedłożył projekt ustawy o naiwvż- ~ -7 - ’ ®a!lcyJ’skl® łlsty .iiasfca:wue —, Gaii-

T . i i ,  „ l ^ h n n l r n ^ , -  obligacje m d e m n i z a e y j n e Galieri.
ski bank rustykalny . Losy z roku jgSO

Napoleondor 9 5 Rubel  panierowy
1" i 8 Usposobienie bardzo silne.

Telegramy zbożowe z d. 29 stycznia.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10-  do
11 —  zł., żyto — — do — zł., jęczmień

■■■-- do — zł. kukurudz — •—  <jf l   __
zł., owies •— do — zł., okowit., per 
! 0 .0fU> litur procent S| 35 do 2-1-50 zł. B u d a -  
P e s z Ł  Prz nica 10;tkilogr. (na wiosnę) 9.58 
do 9 60 zł., rzepak (sierpień— wrzesień -  -L-.
'-.o 13 oO zł. B e r l i n .  Pszenica żółt- fmai__
czerwiec) T 80.75 m ż y t o -  m ., »piritu 
**' 011.1 rzi-|jal-< rj 72-fO m. Sz c in:

maki

286 40, Anglo-Au°tr.
 •. . Akcye banku Union — , Kolej Karola
Lud. 297-50, Południc*„ — , Renta papierowa
77-80, Galicyjskie lissyzasŁ < 100 90, Gali­
cyjskie obli0acye indemn "" „ jue , Galicyj­
ski bank rustykalny 100-50, L„sy z roku 1860 
— , Nsr oleondor 9-517*, Rubel pa- 
Usposobienie —

Wiedeń, 30 stycznia 1883, godzina. 10, 
min. 40. Akcye kredytowe 288' 70 Anglo-Austr.
11 tł’50 . Un.ion.bank 113-50, Kolej Karola Ludw.

z Wiednia.
M oteli A n g ie ls k i .

Pp. T, Kiełbiński z Packowie. K. Bodnar ze 
Strzeicilcza. S. Dembowski z Balicz. Ks G. 
Szaszkiewicz z Przemyśla. Ks. J. Mogielnicki 
z Siemiakowic.

M o t e l  W a r s z a w s k i .
Pp. G. Deyczakowski z Wycina. S. Krze- 

czkowski ze Stubienka. L. Przełomski z Tyczyna. 
H o  te  i E u r o p e js k i .

Pp M. Urbański z Warszawy. D Po- 
głodowski z Jadwięgi Dr. M. Frankel zCzer- 
niowiec. A . Stolzberg z Wiednia A. Friseh z 
Wiednia. M. Pekarek z Wiednia. Dr. Perl 
z Ozerniowiec.

Pociąg-i kolejowe 
b d c h o d z ą  z e  L w o w a .

(podług zegara lwowskiego)
Do Stanisławowa : na Stryj, rano o godz, 

7 min. 5 i ocią.g mieszany; wieczór o 
tdz. 5 min. ■' > pociąg omnibusowy.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
?  =  4 9 0 5 0 ’  -A  =  4 1 0 4 ) ’  w _ =  8 4 0 « , 6

szej Izbie obrachunkowej, zaś mini­
ster obrony krajowej kredyt dodatko­
w y w  sumie 1 0 '.2 0 0  złr. na wsparcia 
dla rodzin rezerwistów znajdujących 
się w krajach okupowanych. Dep. 
H a l w i c h  postawił wniosek o zmianę 
ustawy o monopolu państwowym z r. 
1811. Dep. M a t t u s  uzasadniał swój 
wniosek o zaprowadzeniu samoistnych 
Izb przemysłowych.

Petersburg, 30 stycznia. Nic tu­
taj niewiadomo o o k ó l n i k u  P o r t y  
w  odpowiedzi na notę lorda Gran-
wilie.

K air , 30 stycznia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza d e k r e t ,  z oznaj­
mieniem że m i ę d z y n a r o d o w e  t r y ­
b u n a ł y  s ą d o w e  będą funkcyono- 
wały do 1 lutego 1 8 8 4 .”

29 stycznia 1883. 2Ł 9h 19h
Stan barometru w milimetr. 734,05 733,6 731,56

+  0,3
Stau termometru suchego 
w st. Cels. +  1)2 — 0,7

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. +0,6 — Lr, -0 ,5

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 4* 3,7 4 ,

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w «/„. e - 89 86 86

Stau nieba. 9 0 9
Kierunek wiatru. w. s. s.
Moc wiatru. 2 2 2
Ilość opadu mierzona o 2>» 3.0mT"i śnieg i krupy.
Najwyższa, temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9*>- +  I -
Najmzsza temperatura w ciągu dnia . 

o — 1 ,,. odczytana

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po2UOzł. w. a. £■ 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

-o
2 . I . L t .  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.
,  /  \  „ 4  Sr. w. a. f
„ „ „ o  pr. okresowe ce-|

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41J/s 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» 5 Fr- w- a-„ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . ^  

Listy dłużne g. Z. kr.wł. 6 pr. w. a 
» » » n » 5 pr. w. a. J

3 .  Ł t s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 - O b ie g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego tj proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . E o s y  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

O. M o n t t y ,
Dukat holenderski . . .
Dnkat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . . .
P ó ł im p e r y a ł ..........................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro.....................
Kuponr w srebrze

płaeą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.

295 -  
160 — 
298 -  
250 —

298 — 
169 — 
303 — 
255 —

97 80 
89 50 
97 80 
86 50 

100 7‘ 
97 —

98 80 
91 — 
98 80 
88 — 

101 70 
98 —

100 
100 -
94

101 -
102 — 
96 -

97 27 98 50

100
101 —

101 50
102 75

18 25 20 — 
27 —

5 55 
5 58 
9 47 
9 73 
1 53 

1 16‘ U 
58 20

■5 65 
5 68 
9 57
0 85
1 63

1 18% 
59 -

kurs wiedeński.
W iedeń, 29 stycznia j 883 , godzina 1,

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 stycznia 1883

Pszenica — •— , rz p i k  . P a r y ż ;  mątn
J59 kilogr. 58 -75 fr., olej rzepakowy S9’50 fr.. 
spiritus — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — 
żyto — , owies — spiritus —  ■ , )™.ku- 
rudzu K o l o n i a :  Pszenic'

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński
P n q r . i « c h a l l  d o

dnia 30 stycznia 1883 r.
W ese l bp *h

Pp. E. Mflnter z Gorajec. S. Cii-hanowie- 
cki z Warszawy. W. Stone z Pragi. L ip w s k i

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. _

maj-listopad................................ 77.3-> 77.&0
lnty-sierpień................................ 77.A> <7.o5

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . 77.75
kwieeień-paździeruik.........................7t.it) ' (' - u

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 118 ; "  LR'-
„ 18(50 po 500 zł.w.a. 5pr. 130.^  LU.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 139.25 1-.9.7.)
„ ,  1.864 po 100 zł. - I M * > 69.A.

„ 1864 po 50 zł. . . ■ > 6 8 .- ib9.
Renty Com. po 42 lir austr. . . • ’ •
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro.  ....................... I-40-*0 U 7 - ~
Austr. Asyg. skarb, zwrotne L883 5 pr. —. _ —
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 52.10 JJ.30
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.90 96,10

Ko! Kar.
płaeą żądają

Ludw. po 200 zł. m. k. 293 50 294.— 
Lwow.-Cz ru. kolej po 200 zł. wa. w sr 166.50 167.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 325. -  3ó5.50 
Połud. koi. państw, po 200 złr. w. a. 133 —; 133.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł', w srebrze 157.75 158.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

3 .  O b i i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m.
Czeeh  ...............................,
Bukowiny ,
Galicyi .....................
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

k.)
106.— 107.— 
98.75 9/.50 
97.30 97.80 

105.— 106.50
97.50 98 —
97.50 98,2-5

3 . A  I ł  c  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. erait. zł. 120- I l )  2o iLt.oO 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 2 i.L' 0 280.20
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 860.— 8i0.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ■ — “ •—
Ga), bank. d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. .— —. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .— •
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................ —■■— aZZ ~~
Banku austro-wegiersk. a 600 złr. . 833. ooo. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 584.— -586.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 209.50 210. 
Kol. Preszow rp -

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicji i Bukowiny w 5 1. . pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr.
„ !> r n premiowe po 3“/,

Gal. zak. kr. ziem. Krak. Los w la  1.6 pr 
„ „ „ w 20 l. ipr.
a n i )  w 36 I. 5l/j pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.
n n po 5 proet. .
» n n po 5 proet. w 
latach zwrotne . . .

Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banka austro-wegiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 5‘ /a proc

ff Zakł. kr. ziems. po Hl/t  proc.

"5.75 t'6.50 
98. 0

101.50 102.50
105.50 106.50

9 o -  9 1 . -
-8.25 9875

98.25 98.75 
] U0.90 101.10 
99 25 99.75 

100 40 100.70

101.— 102.25

Póło- , '.Paru. (w. e.) a 200 zł — .— —
ep_iŁ.. kolej ti» 1000 itr, m. k. 8715.,.- 8720!

5 . tkltlisfm ey©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a SOo zł. 5 pr. w. . 93.50 94.— 
Tow. kol żel. Rreszów-Tarnów (w. c-z.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.25 93.—
Kol. poł. po 100 zł. ni. k. . . 105.25 105.75

„ po 100 zł. w. a. . . .  104.— — ■ —
Kol. gal. Kar. Lud. emisj i z r. 1881

po -'Aa pr. . . .60 99.90
Kol. Lwow.-Czer.-Jas». III. emis. a 300

złr. 5 m-oe. w srebrze r. 18, ,5 93.— 93.50
r. 18(57 97,75 98.50

z r. 1808 93.10 94.—
z r. 181" — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w 91 80 92 10

U w a g a .  © oznacza] szerokość geograficzna^, 
A długość geograficzną, biorąc południk, oddalony o 
2rona zachód od Obserwatoryum Narodowego w Pa­
ryżu, jako pierwszy, to. oznacza wysokość nad nor­
malnym znakiem morskim w Pola. Spostrzeżenia 
robią się o godzinie 2giej po południu, 9tej wieczór, 
i 7mej z rana, a odpowiadają czasom 2h , 9h., i  )9h. 
Barometr zawsze jest zredukowany do temperatury 
0°. Termometr suchy wyznacza zarazem temperatura 
powietrza. Prężność pary w powietrzu odpowiadę 
ciśnieniu słupka rtęciowego w milimetrach, równo­
ważącego tę prężność Wilgotność względna wynosi 
109 % , jeżeli powietrze jest nasycone parą przy 
pewnej temperaturze i pewnym stanie barometru, Naj­
wyższa i najniższa temperatura-, jaka była w czasie 
od 9tej wieczór jednego dnia do 9tej wieczór drugie- 
go, odczytuje się o godz. 9tej wieczór drugiego dnia,.

płacą ządąi ą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 19.-50 20.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.75 19.—
Pocrezka miasta Lubiany po 20 zł. 23 50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.50 39.50
Palfiego po 40 zł. m. k..............  36.50 36.75
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................  20.30 20.50
Salma po 40 zł. m. k.....................51.— ■' 3.—
St, Genois po 40 zł. m. k. . . . 47.5:' 46.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 26.— 26.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50

„ „ po 50. zł. w. a. — .— —. —
Waldsteina po 20 zł. m. k. 2L25 27.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. 37.40 37.7-5

7 , W e k s l e  (na 3 miesiące;
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.—
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . — .—    
Frankfurt za 100 mark w. p u. . — .—    
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr...........................

Kurs złota.
Dukat cesarski men....................

„ pełnej wagi . . . .  
Korona . . . .
20-frankówka . . .  . .
Rossyjski impery&ł . . . .
Talar z w ią z k o w y .....................
Srebro .

• 119.95 120.25 
4 7 .6 0 .- 47 .65 .-

5.65.— 5.67—
-5.64.— 5.66.—

9 .5 3 .-
-9.80.—

9.54.— 
9.82 —

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. ipr. po 100 zł. w, a,
O Lr ego po 40 zł. m. k.
Tow. lęgi.nar naDnnainv 100-ł. i.V„

170.75 171.25
37.75 38.50

108.25 108 75

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegratowany kurs wiedeński

z dnia 29 stycznia 1883
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w  srebrze . .
Renta w złocie . . .
5°/0 austr. renta marcowa . .
Akcye banku wiedeńskiego . ■

„ „ kredytowego . . . .
Loudyn . . .  • * •
Srebro . . . .  . . . .
Napoleondor . . . . .
Dukat cesarski meu.
100 marek niemieckich

77 70
78 -

,95 95
92 '0

833 —

282 80
119 70

9 51
5 63

58 6o

A K " .

L. 10f|R S.O. (560 1— 3)
Niaiejszern ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie celem stałe­
go obsadzenia takow ych:

a) w 7 klasowej szkole żeńskiej w Sam­
borze posada starszej nauczycielki z roczną 
płacą 600 zł. w. a., względnie młodszej z 
roczną płacą 360 zł. wa.

b) posady m łodszych nauczycieli, (a) w 
2 klasowej szkole w BiskowFaeh z roczna 
płacą 240 zł. w. a. i (b ) w Czukwi z roczną 
płacą 200 zł. w. a.

c) w szkołach 1 klasowych etat. z roczną 
płacą 300 zł., woluem pomieszkaniem i o_- 
grodem : l. w Bilinie, 2. Biliczu, 3. Błozwi, 
4. Brześcianach, o. Bylicach, 6 Hordyni, 7. 
Humieńcu, 8 Kornalowicach, 9. Kulczycach, 
10. Łące, 11. Mistkowicach, 12 Olszaniku, 
13 Rajtarowicach, 14. Rakowie, 15. R ogo­

źnie, 16. Sielcu, 17. Straszę wicach, 18.

"S trzałkowicach, 19. Strzelbicaeh.
d) w szkołach filialnych z roczną płacą 

259 z ł , wolnem mieszkaniem i og rod em : w 
1. Dykowie 2 . Gzerchawie, 3. Koniowie, 4. 
Turhanowicaeb, 5. Zarajsku.

Podania zaopatrzone w należyte doku- 
menta i wykaz poprzedniej służby należy 
wnosić w przepisanej drodze najdalej do 15 
marca br.

Z  c. k. Budy szkolnej okręgowej 
w Samborze, dnia 22 stycznia 1883.

L. 804/pr. (652 1— 3)
W  oddziale rachunkowym sądu wyższe­

go we Lwowie jest do obsadzeuia posada 
kalkulanta z dzienną płacą 1 zł.

Kom petenci o takową mają swe w łas­
noręcznie pisane podania udokumentowane 
w przeciągu 10 dni do Prezydyum c. k. są­
du w yższego we Lw ow ie wnieść.

Z  Prezydyum c. k sądu wyższego kraj.
Lw ów , 27 stycznia 1883.
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Licytacye.
L. 5127. (439 3— 3)

Celem wydobycia wierzytelności Jcyka 
Baran, wynoszącej 20 zł. 54 ct. odbędzie się 
przy sądzie tutejszym 15/2, 15|4 i 12/3 1883 
przymusowa licytacya realności Józefa Capa, 
wykazem hipotecznym 37 gm iny katastral­
nej W roców  objętej.

W adyum wynosi 10°|o ceny wowołania
30 zł.

Bliższe warunki licytacyi, akt detaksa- 
cyi i wyciąg tabularny w tu sądowej regi­
straturze do przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy 
Janów, 10 października 1882

L. 4804. (435 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 
Gerschona Epsteina i Leona Epsteina przeciw 
Józefowi Zawadeckiemu i Teresie Zawade- 
ckiej pto 400 zł. z pn. przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 91/160 w 
Brzeżanach m ieście położonej wedle Dom. 
V III. pag. 427 n. 5 haer. solidarnych dłuż­
ników Józefa i Teresy Zawadeckich własnej 
w jednym  terminie dnia 15 lutego 18*3, o 
godź. 10 z rana w zabudowaniu sądowem 
także niżej ceny szacunkowej t. j 2291 zł. 
w. a. przedsięwziętą zostanie.

W adyum 115 zł. w. a. złożyó należy 
w gotów ce lub w galic. obligacyach indem- 
nizacyjnych, w książeczkach galic. kasy o- 
szczędności lub w listach hipotecznych galic. 
akc. Banku hipotecznego wedle ostatniego 
kursu „Gazety Lw ow skiej".

Nabywca ma resztującą cenę kupna po 
strąceniu wadyum w przeciągu dni 14 po 
prawom ocności postanowienia akt licytacyi 
zatwierdzającego do depozytu sądowego zło­
żyó, poczem dekret własności i fizyczne po­
siadanie otrzyma.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt ocenienia w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

O tera zawiadamia się interesowanych, 
zaś z miejsca pobytu i życia niewiadom ego 
Franciszka Kozaczka, tudzież wszystkich, któ- 
rzyby po dniu 21 września 1881 do tabuli 
weszli, lub którym by uchwałę licytacyjną 
w cześnie nie doręczono priez kuratora adw. 
pana Dr. Henryka Finkelsteina w Brzeżanach.

Brzeżany, 30 czerwca 1882.

L . 6585. (603 2 — 3i
C. k. sąd powiatowy w Mielcu prze­

prowadzi dnia 12 lutego, 12 marca i 16 
kwietnia 1883 zawsze o godzinie 10t»j rano 
publiczną sprzedaż realności pod 1. 30 w B o­
rowy położonej, ciała tabula-nego niestano 
wiącej Jakóba Wą<-ka własn*j na zaspoko­
jen ie preten^yi Zakładu włościańskiego w 
kwocie 182 złr. 57 ct. z pn pod warunkami 
w edykcie z 21 stycznia 1881 1. 7353 ogło 
szonemi.

Cena wywołania 500 złr.
W adyum 50 złr.
Mielec, 19 grudnia 1882.

L . 7022. (602 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu przepro­

wadzi dnia 12 lutego , 12 marca, 16 kwie­
tnia 18 3 zawsze o godzinie 10 rano publi­
czną sprzedaż realności pod nr. 17 w Boro­
wy położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, Antoniego i Maryi Siarpinów własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu włościań­
skiego 287 złr. 76 ct. z pn pod warunka­
mi w edykcie z 24 lutego 1881 1. 8987 o- 
głoszonem i.

Cena wywołania 600 złr. w. a 
W adyum  60 złr. w. a.
M ielec, 20 grudnia 1882.

L. 6590, (631 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że w sprawie Jakóba Turnheima prze­
ciw leżącej masie Simy Zeichnera pto 20 zł. 
9 ct. dnia 20 lutego, 30 marca, i 1 maja 
1883 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się przymusowa sprzedaż placu pod 
n k. 259 w Leżajsku położonego na 150 
złr. oszacowanego.

Zakład wynosi 15 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta z ło­

żone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 1 grudnia 1882.

L. 13249. (604 2— 3)
Sokalski c. sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności masy kon­
kursowej Towarzystwa kredytowego miejskie­
go we Lwowie w ilości 284 złr. 571/,  ct. z 
pn. przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Jakima Bobrowskiego ciała hipote­
cznego niestanowiąeej z 4 m orgów 1 5 3 9 * n
gruntu i z zabudowań gospodar zych skła­
dającej się na 2960 złr. ocenionej realności 
pod 1. spis 54/124 w Sokalu na dnie 6 mar­
ca, 10 kwietni? i 8 maja 1883 zawsze od 
godziny 10 przed południem  w gmachu są­
dowym.

Poręczne 296 złr. w pierwszym i dru­

gim terminie nabyć można realność tę tylko 
za cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza­
cunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej ceny 
tej.

Resztę warunków tudzież protokoły opi­
sania i ocenienia realności tej, przejrzeć m o­
żna w registraturze sądu tegoż.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal, dnia i 8 grudnia 1882.

L. 4309. (613 2 - 3 )
Dnia 5 lutego, 5 marca i 5 kwietnia 

1883, każdym razem o godzin ie lOtej rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności 1. k. 93 w Sko- 
lem ciała tabularnego niestanowiąeej, dłuż- 
niczej masy Ilka Bum by własnej, na rzecz 
Mojżesza Klugera w sprawie pto 138 zł. w. a. 

Cena wywołania 140 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.

Resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Skoie, dnia 20 listopada 1882.

L. 4308. (612 2— 3)
Dnia 5 lutego, 5 marca 5 kwietnia 1883 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności 1. k. 62 w Libucho- 
rze ciała tabularnego niestanowiąeej dłużni- 
czej masy Jurka Klimowicza własnej na rzecz 
Mojżesza Klugera pto 26 złr. i 24 zł. w. a.

Cena wywołania 510 złr. w. a.
W adyum 10 prc.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Skole, dnia 20 listopada 1882

L. 7670. (605 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, iż na rzecż masy krydalnej Elki 
Blutreich odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż wydzielonej 
części realności pod I. k. 42 w Zaleszczy­
kach położonej, wedle dom. V, pag. 489. n. 
1 haer. na Elkę Blutreich zaintabnlowanej w 
dniu 9 lutego 1883 o godzinie 10 rano, na 
którym ta realność i niżej ceny szacunkowej 
w kwocie 2292 złr. 60 ct. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 230 złr.
Resztę warunków tudzież wyciąg h ip o ­

teczny z protokołem oszacowania, można w 
tutejszym sądzie przejrzeć.

Zaleszczyki, 28 listopada 1882.

L. 5638 (354 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Trem bowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 95 złr 92 ct. w. a. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 2*2 w Iławczu położonej, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 476 Maryny Saraka 
Sufanow ej własnej, dnia 21 lutego, 28 
marca i 25 kwietnia 18*3 każdym razem o 10 
godzinie przed południem, z tern nadm ie­
nieniem, że na dwóch pierwszych terminach 
powyższa realność tylko wyżej ceny szacun­
kowej, lub za takową, zaś n i  trzecim ter­
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie. Cenę wywoławczą stanowi 
wartość szacunkowa w kwocie 250 złr. w. a. 
Wadyum 25 złr. w. a. Resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w tusądowej
registraturze.

Trem bowla, 30 sierpnia 1882.

L . 6006. ~  (614 1 - 3 )
Dnia 16 lutego, 16 marca i 16 kwiet­

nia 1883 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności Lk. 37|73 w O- 
porcu, ciała tabularnego niestanowiąeej, dłu­
żnika Oleksy Rakoczego własnej, na rzecz 
Seliga Ensel w sprawie o 335 złr.

Cena wywołania 1223. Wadyum 10°|0 
Resztę warunków przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Skole, dnia 10 stycznia 1888

L  252. . 643 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Be- 

.rischa Kam pf w kwoci* 245 zł. i 100 zł.
w a. z pn. odbędzie się w sądzie 23 lu­
tego, 30 marca i 4 maja 1883, o 10 godzi­
nie rano, licytacya realności Hawryła Fa­
ry on w Czerniawie pod 1. k. 150 i 86 po­
łożonej, nietabularnej.

Cena wywołania 500 zł. Zakład 50 zł. 
wal austr.

Resztę warunków przejrzeć można 
w sądzie.

Z c. k sądu powiatowego 
Mościska, i 1 stycznia 1883.

L. 5637. (353 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Trem bowli po­

daje do wiadomości, że celem  zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w eLw ow ie w kwo­
cie 178 złr. 33 ct. w. a. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przym usowa sprzedaż real­
ności pod lk. 156 w Iławczu położonej, wedle

wykazu hipotecznego 546 Jakima Tracza 
własnej, dnia 21 lutego, 28 marca i 25 kwiet­
nia 1883 każdym razem o lOgodzinie przed 
południem, z tem nadmienieniem, że na 
dwóch pierwszych terminach powyższa real­
ność tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za 
takową, zaś na trzecim terminie nawet n i­
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cenę wyw oław czą stanowi wartość szacun­
kowa w kwocie 809 złr. w. a. Wadyum 80 
złr. w. a. Resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Trem bowla, 30 sierpnia 1882.

L. 7507 (636 1— 3)
W d n ia ch : 6 lutego, 7 marca i dnia 

12 kwietnia 1883, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod 1. kon. 
142 rep. 114 w Brzozdow cach położonej, 
dłużników Hrynia i Chemy Hudymów wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Za­
kładu kredytowego włość, na zaspokojenie 
10 rat po 15 zł. i reszty kapitału w kwocie 
111 zł. 62 ct. w. a. z pn. każdym razem 
o godzinie 10 przed południem z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
za cenę szacunkową Inb wyżej niej, zaś na 
trzecim także i niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł. Wadyum 
wynosi 50 zł.

Resztę warunków w ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Chodorów, 6 grudnia 1882.

L. 8798. (645 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Dolinie wia­

domo czyni, że w celu ściągnięcia sumy 450 
zł. w. a. z pn. na rzecz E w y Taub odbę­
dzie się d n ia : 1 lutego. 1 marca i 5 kwie­
tnia 1883, o godz. 9 przed południem, eg­
zekucyjna sprzedaż realnośei dłużnika Iiaka 
Taub a względnie tegoż nieobjętej masy spad­
kowej ciała tabularnego niestanowiąeej w 
W ełdzierzu pod 1. 120 położonej.

Cena wywołania poniżej kb rej real­
ność ta na pierwszych dwóch termina sprze­
daną nie będzie 2-36 zł. w. a. Wadyum 23 zł. 
wal. austr.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby uzyskali pra­
wo zastawu na powyższej realności po dniu 
niniejszym lub którymby uchwała dozwala­
jąca egzekucyjną sprzedaż z jakiegokolwiek 
porodu  doręczoną być nie m ogła, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
tora ad actum w osobie p notaryusza Gu- 
mińskiego 'a zastępcą tegoż p. Czechowicza. 

Dolina, 12 grudnia 18*2.

L. 1716 (620 1— .3)
W c. k. sądzie powiat, w Kałuszu od­

będzie się w dniach: 31 stycznia, 2 marca 
i 3 kwietnia 1883, każdym razem o 10 rano. 
publiczna licytacya realności Hnata Ożarów 
pod 1. 7 w Kopance położonej, składającej 
się z chaty, ogrodu i sianożęci, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, na 270 zł. oszaco­
wanej, celem zaspokojenia wierzytelności 
Marcina Falka w kwocie 160 zł. z pn.

Sprzedaż nastąpi przy pierwszych dwóch 
terminach nie niżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim terminie i niżej tejże. W adyum wy­
nosi 27 zł.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 3 marca 1882

L. 8126. (637 1 -3)
W dn iach : 6 lutego, 7 marca i dnia 

12 kwietnia 1883, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod 1 kons 
40 rep. 45 w Zagoreczku położonej, a d łu ­
żnika Fedia Zawojowanego własnej, w tu­
tejszym c. k sądzie na rzecz Zakładu kre­
dytow ego włość, na zaspokojenie 13 rat po 
9 zł. i reszty kapitału w kwocie 73 
zl 6 ct. w, a. z pn. każdym razem o g o ­
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzacim także i niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł. Wadyum 
wynosi 15 zł.

Resztę warunków w tut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Chodorów, 20 listopada 1882

L. 8427. (638 1 - 3)
W d n iach : 6 lutego, 7 marca i dnia 

12 kwietnia 1883, odbędzie się przym uso­
wa sprzedaż realności nietabularnej pod 1. 
konsk. 32 rep. 23 w Zagoreczku położonej, 
a dłużnika Petra Łyźnyk własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredy­
towego włość na zaspokojenie 15 rat po 9 zł. 
i reszty kapitału w kwocie 73 zł. 6 ct. w. 
a z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem. że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także i niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 zł. Wadyum 
wynosi 30 zł

Resztę warunków w tut. registraturze.
O. k sąd powiatowy 

Chodorów, 25 listopada 1882.

L. 8429 (639 1— 3)
W  d n ia ch : 6 lutego, 7 marca i dn:a 

12 kwietnia 1883, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod 1. kons 
15 rep. 10 w Zagoreczku położonej a dłu­
żników spadkobierców śp. W asyla Korytow- 

, skiego własnej, w tutejszym o. k. sądzie na 
1 rzecz Zakładu kredytowego włość, na za- 
‘ spokojenie 12 rat po 9 zł. i reszty kapitału 
w kwocie 73 zł. 6 ct. w. a. z pn. każdym 
razem o godzin ę 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także i niżej tejże sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa 150 zł. W adyum 
wynosi 15 zł.

Resztę warunków w tut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Chodorów, 25 listopada 1882.

L. 3363. (376 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza,

iż w dniu 26 lutego 1883 r. o godzinie 10 
z rana, przeprowadzi przymusową publiczną 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego w Krzy­
żanowicach wielkich położonego, wykazem 
hipotecznym  1. 31 objętego, Jędrzeja Muchy 
własnego, pod warunkami przystępniejszemi, 
które w tut. sąd registraturze przejrzeć 
można

Bochnia, dnia 22 listopada 1882.

L 5183. (377 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w B ochni po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
200 zł. w. a. względnie niespłaconej jesz­
cze reszty, odbędzie się na rzecz ga licy j­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w tutejsiym sądzie w trzech ter­
m inach : 26go lutego, 27go marca i 30go
kwietnia 1883 r. każdym razem o godzinie 
lOtej przed połodniem , egzekucyjna licyta­
cya realności masy spadkowej W ojciecha 
Kojsczarza własnej, pod 1. 143 w Grobli 
powiecie Bocheńskim położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 143 księgi gruntowej gminy 
Grobli objętej.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a. 
wadyum 80 zł.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w tutejszo - sądowej regi­
straturze.

Bochnia, 26go września 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 731. (649 1 - 3 )

Ustne egzamina dojrzałości odbędą się 
dla abituryentów szkół gimnazyalnych^ we 
L w ow ie : w c. k. gimnazyum akad. d. I. 2; 
w c. k. gimnazyum II 7 i 8 ; w c. k. gina- 
nazyuin Iranciszka Józefa 5 i 6 ; w Krako­
w ie: w c. k gimnazyum św. Jacka 12 i 13 
m arca; dla abituryentów szkół realnycn zaś, 
w c. k. szkole realnej we Lwowie 5 i 6, 
w c. k. szkole realnej w Krakowie 14 i 15 
marca 1883.

Termin do egzam inów piśm iennych 
wyznaczy abituryentom Dyrekcya każdego 
z wym ienionych zakładów w drugiej połowie 
miesiąca lutego b r. W tym celu winni ab- 
ituryenci około połowy lutego zgłosić eię 
w D yrek cji tego zakładu, w którym mają 
przystąpić do egzaminu

Lwów, 2q stycznia 1883.

* L. 57396. (320 1 8)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niniejszem posiadacza wekslu 
z daty: Laszki dolne 12 lutego 1882 na 
625 złr w. a. opiewającego w cztery mie­
siące od daty we Lwow ie płatnego, przeź 
Albinę W ysoczańską i Stanisława W ysoczań- 
skiego in solidum akceptowanego, przez A . 
Menkesa wystawionego, a na M aurycego 
Bom bacha in bianco żyrowauego. ażeby 
w przeciągu 45 dni weksel ten sądowi tul. 
przedłożył i swe prawa do n i*go wykazał, 
gdyż inaczej takowy za amortyzowany uzna­
ny będzie.

Lwów, dnia 3 stycznia 1883.

L 57187. (337 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

każdego posiadacza zatraconej policy Nr. 
19865 c k. uprzyw Igo  austriackiego T o­
warzystwa ubezpieczeń w Wiedniu, którą to 
policę Lasarus Nathan sumę 400 złr. płatną 
po jego śmierci do rąk posiadacza takowej 
za prrmią roczną 15 złr. 68 ct. w kwartal­
nych ratach po 3 złr. 92 ct. spłacalna sobie 
zabezpieczył i na którą tytułem zaliczki 
kwota i 60 złr. wypłaconą została, aby wspo- 
mnioną policę w przeciągu trzech lat, od 
trzyrazowego ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej licząc, tutejszemu 
Sadowi przedłożył i prtwo swe do niej w y­
kazał, gdyż w przeciwnym razie takowa za 
umorzoną i wszelkiej m ocy prawnej pozba­
wioną uznaną zostanie

Lwów, dnia 5 stycznia 1883.
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L. 1275. (650 1 -  3)

C, k. sąd krajowy we Lwowie n in iej­
szym edyktem wiadomo czyni, iż Lippe i 
Ohaje Grosser przeciw Szym onowi i Wiktoryi 
Szulimowiczom, tudzież M ichałowi Muus i 
innym pud dniem !0  stycznia 1888 L 1275 
wnieśli podanie o dopuszczenie dowodu przez 
świadków ku wiecznej pamięci na sprawdze­
nie posiadania i nabycia części realności 
pod 1. SI 1 a|4 we Lwowie, w skutek którego 
podania termin do oświadczenia się na dzień 
13 lutego 1883 wyznaczony został.

Ponieważ m iejsce pobytu Szymona i 
W iktoryi Szulimowiczów nie jest wiadome, 
zatem c. k. sa l krajowy do zastępowania 
ich tutejszego adwokata dra. Pająka z sub­
stytucją adwokata dra. Gajewskiego kurato­
rem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem wzywa się 
Szymona i Wiktoryę Szulimowiczów. aby w 
należytym czasie osobiście stanęli, lub po­
trzebną in form ację ustanowionemu zastępcy 
udzielili, iub innego zastępcę sobie wybrali 
i sądowi oznajmili, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 13 stycznia 1883.

Upadłości.

w tym przypadku gdyby się proces w toku 
znajdował do dnia 25 marca 18-8 w c. k. 
sądzie krajowym w Krakowie podług przepi­
su* ordynacji konk., unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili a na terminie na 
dzień 25 kwietnia 1883 o godź. 10 z rana w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa sw ych pretensyj po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowinym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwow skiej“ .

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z w ierzy­
cielami

Kraków 25 stycznia 1883.

L. 484. (598 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczow ie o- 

twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
dz. p. p. położony majątek Mindli Kink kra- 
markiew Podhajcach, Kierownictwo tego kon­
kursu poruczamy W p c. k sędziemu po­
wiatowemu w Podhajcach jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawiamy p. Dr. Adolfa Raresa adw. 
we Lwowie, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyj, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub usta­
nowienia innego zi wiadowey i tegoż zastę­
pcy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznaczamy 
termin na dzi n 9 lutego 1883, o godzinie 
10 przed południem w' c. k. sądzie powiato­
wym w Podhajcach. Ktokolwiek chce wystą­
pić z jakąbądź pretensyą do wspólnej masy 
rozbiorowej * jako wierzyciel konkursowy po­
winien takową chociażby o nią spór był w 
toku zgłosić w tym sądzie obwodowym lub 
w c. k sądzie powiatowym w Podhajcach 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 23 Jutego 1883 
i podać ją  na terminie na dzień 7 marca 
1883 o godzinie 10 przed południem w c.k. 
sądzie powiatowym w Podhajcach wyznaczo­
nym, do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa. W ierzycielom, którzy zg ło ­
szą się z h  swemi pretensjami przysłużą pra­
wo wybrać na tym terminie w miejsoe d o ­
tychczasowego zawiadowcy masy, zastępcy 
onego i członków wydziału wierzycieli, inne 
osoby posiadające ich zaufania na terminie 
tym ma być usiłowane przeprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowej „Gazety L w ow skiej1'.

Złoczów , duia 20 stycznia 1883.

(641 1 - 3 )
Zawiadamiam niniejszem, źe do prze- 

irowadzenia wyboru zawiadowcy masy roz­
porowej Mojżesza Pohorylesa z Husiatyna, 
wyznaczam termin na d z ie ń  5 lutego 1883, 
LÓ godzinę przed południem.

W ybór odbędzie się w biurze naczel­
nika sądu

Husiatyn, dnia 9 stycznia 1883 
Braun, komisarz konkursowy

L  1866. (595 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

rakowie na zasadzie § 6 2 -  194 ordynacji 
ink. zezwolił na otwarcie konkursu na m a­
tek Józefa Gluzińskiego, kupca w Krakowie 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 

iekby się takowy znajdował, a na majątek 
eruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
st w tyeil krajach, w których ord. konk. z 

25 grudnia 1868 obowiązuje.
Komisarzem konkursowym ustanawia 

g pana Radcę sądu krajowego Dr. Prokopa 
tymczasowym zarządcą masy p. adw. Dr. 
ominika Markiewicza z substytucyą p. adw. 
r. Pieniążka.

W ierzycieli wzywa się niniejszem aby 
i terminie dnia 8go lutego 1883 przed ko- 
isarzem konkursowym wyznaczonym za 
•zedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
nsye wykazywały, oświadczyli się co do 
(twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
3 co do ustanowienia innego, tudzież aby 
ybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
eli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
•nkursowej chcą dochodzić, aby takowe nawet

i L. 1117. (596 2 -3 )
0 . k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

t wiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się 

j i na cały nieruchomy w „rajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 186S 
obowiązuje, znajdujący się majątek Józefa 
Ponurskiego właściciela handlu towarow ko 
rzenuych w Przemyślu i mianuje c. k. ad 
juukta sądów, pana Józefa Lorenza komisa­
rzem konkursowym z poleceniem dla e. k. 
u o tary u sza (frankońskiego jako komis, sąduw. 
ażeby niezwłocznie opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej przedsięwziął.

Tymczasowem zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. Dr. Łużeckiego i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter­
minie dnia 8 lutego 1883, o 10 godzinie 
rano z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy, lub wyboru nowege zarząd­
cy masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli wobec komisarza kon­
kursowego się stawili,

Dla zgłoszenia wierzytelności do m a j  
konkursowej wyznacza się termin do 29 mar­
ca 1883, w którym terminie wszyscy, któ­
rzy do masy konkursowej żądania mają, w ie­
rzytelności swe, chociażby się nawet o nie 

-spór już tuczył, w sądzie tutejszym, a to 
tern pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkurso­
wą zagrożone dosięgną Na terminie dnia 24 
kwietnia 1883, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
porząd-k, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wobec komisarza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie, wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby sweg> zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lw ow skiej“ .

Przemyśl, 25 stycznia 1883.

L. 721. (523 3 — 3)
C' k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej­

szem wiadomo czyni, ż* równocześnie otwie- 
i ra się konkurs do całego ruchomego, jako 
I też w krajach, w których ustawa konkurso­

wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1. dz. u. p z ro­
ku 1869 obowiązuje, położonego nieruchome 
go majątku Panny Schaechter, właścicielki 
haudlu galantyryjriego w Kołomyi, i że do 
kierowania tym konkursem ustanowionym 
został jako komisarz konkursow j c. k. 
radca sądu kraj. Dr. Zennegg zaś jako tym ­
czasowy zawiadowca tejże masy adw. Dr. 
Maramorosz.

W zywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, aô  dui 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i p0d zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili i aby na terminie na dzień 30 
marca 1883, god. 9 przed połud. do likwi­
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem 
jako termin ugodowy się wyznacza, płynność 
i pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe­
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli ustanawia się termin na 
dzień 26 lutego 188-3, godzinę 9 przed po­
łudniem, na którym wierzyciele do komisa­
rza konkursowogo zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do

odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się o- 
każą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwow skiej" ogłaszane.

Kołom yja, 22 stycznia 1883.

Księgi gruntowe.
L. 2145. (615)

C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum c. k. sądu obwodow ego w Samborze 
zawiadamia, że arkusze posiadania wraz a- 
ktarni dotyezącemi założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Ławrów, 
złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
w Staremmieście do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub pi- 
semmie w c. k. radzie powiatowym w Sia- 
remnieście do dnia 10 lutego 1883, w któ­
rym to dniu w razie wniesienia uzasadnio­
nych zarzutów dalsze dochodzenia przepro­
wadzone zostaną.

Sambor, dnia 24 stycznia 1883.

L 5. (616)
0 . k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gm iny Łękawica dnia 12 lutego 
1883 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w oba­
daniu stosunków posiadania i własności m o­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw za sto ­
sowne uzna.

Tarnów, dnia 20 stycznia 1883.

Doniesienia prywatne.

L. 43 2. (617)
Arkus e  posiadania gminy katastralnej , 

Kurów można u podpisanej kom isji hipote- 
"znęj pm-.jrzyć po dzień 5 lutego 1883.

W  tym ostatnim dniu odbędzie tj. 
prawa wskutek zarzutów.

Nowosądecka komisya hipoteczni 
22 .styezuA 1883.

IZ

L. 166. C608 2— 'B)
Ogłoszenie llcytac ; 1.

Celem wydzierżawienia przysługującego 
gminie miasta Gródka prawa propinacyi 
wódki i piwa w mieście i przedmieściach,
tudzież nakładu gminnego od przywozu trun­
ków palonych i piwa na własną potrzeb 
na czas od Igo kwietnia 1888 do końca 
marca 1886 t. j. na trzy lata odbędzie się 
w tutejszym urzędzie gminnym publiczna 
licytacya na dniu 27go lutego 1883 od go­
dziny 9tej rano do godziny 12tej w połu­
dnie.

Cena fiskalna za prawo propinacyi 
wynosi ........................ . 1 1  394 zł.

Za nakład komunalny . 8.782 zł.
Razem . 20.176 zł.

Tak prawo propinacyi jako też nakład 
gminny wydzierżawia się razem nierozłą­
cznie, przyczem się nadmienia, że gdyby 
garnizon infanteryi do Gródka przybył, dzier­
żawca nad oferowany czynsz w licytacji po­
stępowo za każdą kompanię zwyż 500 zł. 
rocznie płacić obowiązany będzie.

L icytow ać chęć mający musi przed 
rozpoczęciem licytacji 10 pr. od fiskalnej 
ceny jako wadyum do rąk komisyi w g o ­
tówce lub papierach wartościowych złożyć.

W olno będzie licytować ustnie lub za 
pomocą ofert pisemnych.

Te ostatnie muszą być wystawione od­
powiednio warunkom licytacyi, należycie 
ostemplowane, w wadyum zaopatrzone, i 
dobrze opieczętowane i będą przed w ciągu 
licytacyi przyjmowane.

Skoro komisya licytacyjna uzna licy ­
tację  za ukończoną, nie wolno będzie dalej 
ani ustnie licytować, aui oferty" pisemne 
przyjmowana n>e będą.

Chęć licytować m jąc.ych zaprasza się 
niniejszem, aby się do licytacyi w t rminie 
w biurze sekretarza gm iny jawili, a bliższe 
warunki licyt, cyi i cały skład przedmiotu 
dzierżawy powziąć można w tutejszym eks­
pedycje do wiadomości

Zwierzchność gm iny miasta 
(iródek, dnia 22 stycznia 1883.

N A  K A R N A W A Ł !
5  Q

medali zasługi! za medali zasług1!!
Pudr książęcy b ia ły  nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega do twa­

rzy pudełko małe óU et., średnie 1 złr. z łabędzikiem 1 złr 50 ot.
Pudl* książęcy różow y, oprócz przyjemnej białości nadaje twarzy piękny naturalny cieli­

sto różowy odcień, przpdewszystkieni polecam dla blondynek, małe pudełko 7. ct. 
średnie 1 złr. :j0 ot., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct.

P udr książęcy żółtaw y, jako unikat w sztuce kosmetycznej, zaleca się szatynkom i bru­
netkom, pudelki) małe 70 ct., średnie 1 zł,-. 20. 
z łabędzikiem 1 złr. 60 ct.

Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów po 60 et.
Róż tłusty  do nadania najpiękniejszego rumieńca policzkom słoiczek 50 et.
Róż na porcelanie pudełko I złr. 2-5 et.
Orjeutalina, czyli pudr w płynie nadaje twarzy śliczną naturalna białość, świeżość i deli­

katność, flakon 1, z gąbeczką, miseczką 1 20.
W oda kolońska, najprzedniejsza potrójna destylowana, flakony po 40 et., 80 ct., 1.-50, 

3.50 i 5 złr.
W oda lwowska, odznaczająca się nadzwyczaj przyjemnym i miłym zapachem,

p .n fc  i  1 - 7 Pi n
flakon 80

ent. i 1 złr. 5 u ct.
P erfum y: różanna, rezedowa chypr. milLfleurs, 

śminowa, heiijotropowa, z 
i 1 złr. 50 ct.

Saszetki z różnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr.
Pomady do przytrzymania i ułożenia włosów z różnemi zapachami, słoik od 30 ct. do 1 zł.

“ j r- -  t  . , Ess boiiąuet, hijaeyntowa, fiołkowa, ja-
kwiatów polskich itp ., flakoniki po 30, 50, 75 et., 1 złr.

J. Ilmatowicz
we Lwowie, ul. Kopernika 3, w Krakowie Sukiennice 1. 20 .

32 3—4i

i
KANTOR W Y M I A N Y

e. te. «pr*yw . galic .

Akcyjnego Hanka Hipotecznego
k u p u j e  £  s p r z e d a j e

w&SEystfei© e t e lit o  f  m o n e ty
pod warunkami najprzyst^pniejszemi

5°|. LISTA HIPOTECZNE,
jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych pupilarnyeh kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya, —  są w  tym że kantorze do nabycia.
W s z y s t k ie  p o l e c e n i a  z p r o w i n c j i  w y k o n u ją  s ię  bezzwłocznie po 

k u r s ie  d z ie n n y m  b e *  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i ,  ,4 u —V)
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KAZIMIERZ LEWICKI
e i ó n j  skłat* dl® <*aU syi

P O R C E L A N Y , S Z K Ł A  ! T O W A R O W  M IĘ S Z A N Y C H
T r y b o n •:*»l s k a  1.w  e  L  ' w  o  w  i e  u l i c a

s a l o ź a n y  ■ r o k u  1 8 4 5 .

oraz

p o l e c a :

z :u..biężnemi łańcuszkami i haczykiem 
przed św. obrazy.

1  s i t a k a  o d  1  «!• » 1  5 0  c t .  2  z ł . ,  4  j s Ł ,  5  z l .

do tychże LAM PEK g n o i k i  w o s k o w e ^  1 pudełeczko 20 ct. j 
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

Kupię w doorym stanie znaj­
dującą się lo i s o m o b i l p
o sile 6 aż do 12 koni.

Oferty pod J . I i .  post. rest. JASŁO.
(56C 3— 4)

Wina węgierskie
T o w a r czysto naturalny z w innic własnych, 

za który gv arantuję, rozsyłam  :

W I K O  p i o ł u n k « w e  (ziołowe) złr. 4.40 
„ w y s k o k  (słodkie) . .
„ c z e r w o n e  lub b i a ł e

przednie ...........................
„ c z e r w o n e  lub b i a ł e

d e s e r o w e .....................
Ś L IW O W IC A  s t a r a  . . . .  
w baczułeeakaeh na wzór zawierających 4 litry, 
wraz z beczułką franco do każdej stacyi 

peeztowaj
w ła ś c ic ie l  

w in n ic

4.-

2.80

2.20
3.50

3 t C * O O Q K I X 3 0 K X X I ) K X X 'iQ K > 1 b

MATICO GRIMAULT & C 'W
w

Aptekarzy w Paryżu.
Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczeniu rseteczki 

Zitdawanem ono byw.i. pj»d dwoma kształtam i:
lo SZPRYCO W ANIE - MATICO GRIMAULT & O  p 

przeciągu lat kilku zypk«ł o s ’ '< powszechr uzn nie. W „a rcL  
krótkim czasie uleczt zupełnie najuporczy*. jze  rz.,'.. -i

2° KAPSUŁKI z M ATICO [GRIMAULT & Co nie ut, ,dz 
żołąd ia . nie sprawi mdłrśei, ani odbijania się, nia udzieia-:ą od­
rażającej woni urynie, jak to “zynią wszystkie kapsułU z płynne' 
kopaiwy.

S k ł a d  w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .
We Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Kuckera, Beisera, i Nahlika. C'l

(8.520 -5-14) M

X
X
X
X
X

8
X

W e r s e h e t z  (Południowe Węgry). 
_________________________________(7996 19-30)

Nie solone codzień świeże

n t a s i l o
rozsełam 5 klg. franco z opakowaniem po 5 zł. 50 ct.

K a r o l Fuczck .\ e w «s io > o  pod 
S t r y j e m .

 (648 i —4|_

" 0 . A  C  f y

' " 4
Pierwsza 

krajowa fabryka

s t a m p i l

KAUCZUKOWYCH
w e  L w o w ie

PLAC BERNADYŃSKI

wykonuje

Sygna, firmy, napisy, gira, własno­
ręczne podpisy, monogramy i litery

DO Z i- i A  M l • B I S L I Z  H Y.
S T A M P I L E  

D O  N A G Ł Ó W K Ó W  L IS T Ó W  

k o p e r t  i do b i le t ó w .

Fetory: 
wzoró v
racłi.

Jt-
w .i ik i  w ybór 
. óż^ych. kolo-

Samówienia listowne z prowincyi 
uskutecznia się szybko.

El

Obwieszczenie.
P. T. Członków stowarzyszeniu

„Spar et Creditverein“
w  Stryju,

„Stow arzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką1- zaprasza się niniejszem na 

t r z e c ie  (zw yczajne)

Walne Zgromadzenie
w  m is t ł * i e l ę  1 1  l u t e g o  b .  r .  o godzi­
nie 5 tej po południu, w gm innej sali radnej 

odbyć się mające.
JPorządelc d zien n y :

1 Sprawozdanie z czynności towarzy­
stwa w r. 1882.

2 . W niosek Rady nadzorczej dotyczący, 
zamknięcia rachunków z r. 1882 i udzielenie 
absolutoryum dla Dyrekcyi.

3 Wniosek Rady nadzorczej dotycząc 
użycia i podziału czystego zysku.

4. W ybór 5ciu członków dla rady nad­
zorczej, w m iejsce ustępujących w myśl § 
22 statutów, pp. Hersza Braudtsa, Iz aela 
Glasa, Józefa Horowitza, M ojżesza Sehón- 
felda i Saula Sokala.

5. W ybór jed n -go  Dyrektora w m iejsce 
zmarłego ś p. Naftali Halperna na czas 
dwuletni. (653)

ST R Y J, dnia 28 stycznia 1883.
ZA RADE ZAUIADOW CZĄ.

Z drakwBi

p o i © ® ® 8.

N a j l e p s i
i  ’

w i e j  v

i a k o ś e i

B i e l i * * ®

X ftaga *3
wył,̂ X-«r

y s lą c f .  o ^ ó b ,  f e t ó r e  p o » o s ! a w a t e  b e  •», n a d ? te *  i  ż j  c i a ,  z n v < l z f ę -  
s '.ją  t e m u  s l n h c z a e m u  J a m a  M e » f fa  p i w u  sr ,«iror  l a  a * ' s f r a b i u  

fe lo d o w r c ^  s i.s e  ż  ■■ © łe . h t ó r e m  sJ ę  o b c e u f e  p » e k -  i s j ą
(Wielokrotnie wypowiedziane własne słowa wyleczonych)

w suchotach, ogólnem osłabieniu ciała, złem trawieniu, braku apetytu, 
kaszlu!, w cierpieniach gardła, żołądka, piersi i płuc, przez sławne 
wyroby słodowe Jana Hoffa, które otrzymały 58 wysokich odszczcgólitień 
mianowicie: jedynie prawdziwe Jana Hoffa piwo zdrowia z ek,traktu 

słodowego, słodową czekoladę zdrowia i piersiowe cukierki słodowe.
W y s o k i e  p i s m a  u z n a n i a .

J e g o  E k s e e l l e n o y a  p a n  m in i s t e r  s p r a w i e d l iw o ś c i  w  K o p e n h a d z e  
w y r a z i ł  s ię  o  p r a w d z iw e m  J a n a  H o f f a  p iw o  z d r o w ia  z  e k s t r a k t u  s ł o ­
d o w e g o :  P i ę k n y  t e n  n a p ó j  u ż y w a n i z a w s z e  z  s k u t k ie m .

K o p e n h a g a .  Ł e n n i s i g ,  m inister spraw iedliw ości.
H o f f a  p i w o  z d r o w i a  o k a z a ł o  t u t a }  e n d a . P r z e s z l i j  m i  P a n  z r ó w  

5 8  f l a s z e k  p i w a  z d r o w i a .
H a s s e l d o r f  p r .  IJ te n s e u , 4  m a r c a  1 8 8 S,

S z a m b e l a n  B .  v .  O p p e n - S o h i l d e n ,

Do c. k. dostawcy nadwornego wielu książąt Europy Pana

Jana Hoffa
e. li. radej komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów 
pruskich i niemieckich, w  W i e d n i a  : F a b r y k a  G r a b e n h o f ,  B r a u n e r s t r j i s s ©  2 , 

k o m p t o a r  i  s k ł a d  f a b r y c z u y :  K r a w n e r s t r a s s e  . N r .  8 .

Najnowsze publiczne pismo dziękczynne
z m iesiąc© listopad! a 1 8 8 3

0 wyleczeniu sio z 5 letniego kaszlu krwawego, wymiotów krwawych
1 połączonej' z tem chrypki, przez Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowego i piersiowych cukierków słodowych w papierze niebieskim.

Upraszam Wielmożnego Pana o przesłanie rai znó*? za pobraniem poi Twej .3 flaszek
pańskiego Jana Hoffa pira zdrowia z ekstraktu słodowego i 5 -ore /.ków Ja m Hoff. rsiowyi-h
cukierków słodowych w papierze niebieskim. Zarazem zawiadamiam Pana, żo od pi, tin cierpia­
łem w skutek kuLru płacowego a później ' skut wymiotów krwawych, kró.e trn ’ ko ro1
cierpiałem nieust unie na chrypkę połąezoi. z W  -♦snwm w przewodzie oddeSidk.JL. J d k ą  
u ż y w a m  p i w o  z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o ,  c z a j ę  z n a c z n e  p o l e p s z e ń . ,  i  s p o ­
d z i e w a m  p r z y  d a l s z e n t  u b y w a n i a  z u p e ł n i e  s i ę  w y l e c z y ć .  K s ż  « s ą  g d y  
s t a n  a n e g o  z d r o w i a  p o z o s t a n i e  n a d a l  t r f e  j u k  j e s t  o b e e n i e ,  j e s u c m  z u ­
p e ł n i e  z a d o w o S a n y  z e  s k u t k u  l e c z s i f  " s e g o  p a ń s k i e g o  J a n a  H a s f l a  p i w u  
z d r o w i a  z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o .

Z Wysokiem poważaniem uniżony 
E d w a r d  K o l l m a n u ,  inspektor pomiarowy.

M a r b u r g ,  du;a 37 listopada 1882.
N i ż e j  2  z ł .  n i e  u s k u t e c z n i a  s s ę  p r z e s y ł e k .

Ceny Jana Iloffa preparatów słodowych na prowincje z W iednia: Piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek złr. 3 82, 13 flaszek złr. 2 
26, 28 flaszek złr. 14. 60, 58 fl-szek złr. 29. U); 1/i  kilo czekolady słodowej I. złr. 
2. 40, II. złr. 1. 60, III. 7-łr. 1. (Przy odbiorze większych ilości rabat.) Ontierki sło­
dowe : woreczek 60 ct. (także 72 i V* woreczka). Preparowana pożywna mąka słodowa 
dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także o bO ct. Ka^ 
wa słodowa pakiet 50 ct., także 30 et. Znpełnr kąpiel słodowa 80 ct.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L W O W I E :  Z. Itucker, J. JBoiser, Piotr Mikola oh; H. BIu- 
menfeld aptekarzy, Karol Bałłaban handel. BIAŁA: Zabystrzan aptek. BRODY: wszrtkie apteki. 
BOCHNIA: J. Michnik. BUDZANOW: Jasiński. OZERŃIOWCE : J. Goliohowaki, brać 1 TabaL-r, 
Ignacy Schnireh. DEOHOBIOZ: T. Jabłoński, L. .Dobrzynieuki. GRÓDEK: Lipius. JAROSŁAW: 
I. Rohm apt., S. Ellenberg, Wisłocki apt. JASŁO: T. W. Barglewicz apt. KOŁOMYJA: Jan Si- 
dorowicz. KRAKÓW: łan Janiga, I, Trauczyński, Edward Fuehs, W. Redyk, Stockmar, Wiśnie­
wski apt. NOWY SĄCZ: J. Grossbard i apteki. PRZEMYŚL: M. Kozłowski, M. Krug i wszystkie 
apteki. RZESZÓW: A. Karpiński aptek, w ltynku, Sehaitter i spółk., Neugebauer. SAMBOR: K. 
Maresch, Alek&iewicz ap,t. SANOK: Hochdorf, Józ. Rynezarski. STANISŁAWÓW; Jan Macura 
i Albin Amirowicz aptekarze i Kalman Jonasz. STRYJ: D..J. Nussenblatt et comp., obie apteki. 
SUCZAWA: Kdw. Liszka" apt. TARNOPOL:  wszystkie apt. ŻfJRAWSO : Tomaszewski apt.

(512 1 15)

JT. F A B E W S K I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój nowo otworzony wyłączny

SKŁAD HERBATY.
Cenniki na zadanie frauko.

144:, 8 — v\

f~r. r Stu

f i

H

Szsmatyzm
K r ó le s tw a  Cr- i i e y i  i  L o d o m e r y i  
ri  W ie lk ie m  K s ię s t . K ra k o w sk ie m  

n a  r o k

W  1 8 8 3  - W
nr być nrc n pn cen u-. 2  z ł .  6 0  c t .

w U ' spęd,, yi 
, , G A Z F T Y  L  W O  W 8  K T E J “

Zamiejscowi w chcą przs słać 2  z l .  
7 0  e t . ,  z. których prsypad 10 ct. 
eh opako '" ie  i list fracht: ry.

8 z e u ia fy z m  p r z e s y ła m y  V  
C t y l k o  z a  u is z c z e n ie m  n a le ż y t o -  Q  

ś d  z  g ó r y .  fan p o b r a n ie m  n u le -  H  
M  ż .y tośe i n ie  p r z e s y ła m y  S z e m a - W  
f l  t j s s n i i . .

I  , ii 7^* 
A . Halski

SAKfBEL ŻELAZNY 
we L W O W IE , Halicka I. 20

Xtol.t ret
n:s sezon zimowy po bardzo nizkiclt cenach 
Ł y ż w y  „H alifits11 złr. 3.

„ liajdoskonalszt złr. 4.
„ „Armin11 najnowsze po złr. 3."U i 4 zł.
„ całe żelazne, ir przodzie paski złr, 2.

S a m o w a r y  m o s i ę ż n o  p r a w d z i w e
B o s s y j s k i e
S/Al. i, «e 10, 14, 18f* a rowiu na •. u . - —■—v M, O.i

fa-ou wazowy na ^  l0 )  ^  ia - 

K  © s r .y c z h i  i  drutu pobielane,

U, 9.,>U, 11 zł. 12 zf. I4*ł. 
_ 11, 14, Ki, 2d 

1«, 10
z drutu pobielane, ze spodem 

porcelanorrym, bardzo efektownie po ' ct. 
r’ ’  i f . , ' '  et.

Wyroby znanej z dobroci fabryki meta­
lowych wyrobów Berndorfera, z chińskiego 
srebra, alpakowe, britania m«talu jako t o : 
Noże, widelcy: łyżek, łyżeczek itp.

Wszelkńh s i o i o w n l c i y c h  w y r o ­
b ó w  n»jvTięk»8y skłaii, jako to: Noży stoło­
wych, kuchennych, scyzoryków, nożyczek, brzy­
tew, maseynek de strzyżeni* bydła i koni itp. 
s pierwszorzędnych fabryk anjielskich, fr.an- 
eu"kiek i niemieckich.
Przybory do r o b ó t  p i ł e c z k o w y e h  —

forniry.
K u c h n i e  n a f t o w e ,  najlepssych kon- 

strukeyj, nadzwyczaj praktyczne po złr. 3, 
4, 5.50 i 7 zł. — oraz 

S k ł a d  H E B B A T Y  z tych samych źródeł 
o  Orłowa w Warszawie, w cenach po 
sir. 3, 3, 4 i 5 za ‘ /a Mo.

(8194 17-5Ó)

Markiewicza
wyrobów

3Płótna.

WJ. Łosińskiego ul. Cssrasekiego 1. 1% dom Werncy^,

P ie rw szy skład 
krajowych

w e  Ł w o n i e ,  p i a e  J J Ia r y a <  k i  I .  l O
p o l e c

białe prześciera- 
dłowe i koszulo­
we , d»mowego

wyrobu z Korcz; ay i i. Dębowca, w sztukach po 34 
mftr'vs = ‘ 8 łotei polek, po złr. 14, 15, 16, 17,18, 
19.50, 2 ’ złr 22 złr.. a najcieńsze po 24 złr., 20 zł 

i “8 złr. sztuka. (1 4—?)
Płótna k oszu low e

na sposób irlandzki apreturowane,
p l  \  n  zł., 73 zł. 50 et., 28 zł. i 33 zł. sztuka

Płótna gospodarcze
pól bielone i  szare surowe

po 7 z ł , 7 zł. 50 ct., 9 zł., 10 zł. do i 8 zł. sztuka
Spgćltuehy, t?reli«liy, oxfor- 

dy an drjeh o w sklt^
Ruskie materye

z Żabiego, Kosowa i Husiatyna, odpora 
ganokio portyery lub do poki-Tcia.łne

febry ki pjti,;


